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Z ę b y  g ca k p e r ł y

są cennym darem natury. Z a c h o ­
wajcie więc ten dar przez staran­
ne pielęgnowanie zębów pastą 
Chlorodont, odpowiadającą wszel­
kim wymogom h i g i e n y .  
Chlorodont zapobiega tworzeniu 
się szpecącego i groźnego dla zę­
bów osadu. Przez Chlorodont 
piękne, zdrowe j lśniąco-biale 
zęby. Pamiętajcie więc zawsze: 

Rano, jako pierwsze, 
•wieczorem, jako ostatnie

Chlorodont
r;“ł piasta dó zębów
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Konferencja importowa
W  chwili, gdy słowa te dojdą do Czytelników, 

obradow ać już zapewne będzie w W arszaw ie wiel­
ka konferencja im portow a, zw ołana przez rząd  z 
inicjatyw y czynników gospodarczych. Konferencja 
la będzie zapew ne wielkim  w ydarzeniem  w naszym  
życiu gospodarczym , a uchw ały jej mogą poważnie 
zaważyć na dalszym  rozw oju handlu zagraniczne­
go Polski. Jeżeli konferencja im portow a ograniczy 
swe obrady do zagadnień czysto fachow ych z wy­
elim inow aniem  wszelkich m om entów  pozagospo- 
darczych, k tó re  podobno są przygotow yw ane przez 
część uczestników  i jeżeli atm osfera konferencji 
przesiąknięta będzie napraw dę tylko troską o zdro­
wą struk tu rę  im portu  polskiego, m ożem y się wiele 
spodziewać po rezultatach obrad.

Jeśli chodzi o sam o zagadnienie im portu, to 
stw ierdzić należy, że w  chwili, gdy bilans handlu 
zagranicznego Polski kształtu je  się w ybitnie u jem ­
nie i to już od blisko dwóch lat, nie tylko nie dają 
się słyszeć żadne narzekania na „zbytni“ jakoby im ­
port, ale owszem, z wielu m iarodajnych  stron pod­
noszone są głosy, dom agające się lepszego zabez­
pieczenia p raw  im portera, którego znaczenie jest 
dziś doceniane narow ili bodaj z eksporterem . A 
przecież jeszcze dziesięć lat tem u na  ulicach W a r­
szawy w wielkich pochodach dem onstracyjnych pa­
lono kukły, w yobrażające im porterów , a każdego 
kupca, sprow adzającego tow ary z zagranicy uw a­
żano w Polsce nieom al za przestępcę, k tó ry  istnieje 
tylko po to, aby wywozić z Polski złoto i w aluty 
w zam ian za tow ary i aby w ten sposób „odbierał 
robotnikow i polskiem u pracę, a przem ysłow i pod­
staw y rozw oju". Jeszcze kilka lat tem u, szczególnie 
w okresie w ielkiego kryzysu gospodarczego, gdy 
im port dław iony był w szystkim i m ożliwym i, sku­

tecznymi i absurdalnym i środkam i, gdy postulat 
aktyw nego bilansu handlow ego uchodził za sztan­
darow e hasło w szystkich kom petentnych, a szcze­
gólnie najm niej kom petentnych, nie odważyłby się 
chyba n ik t zabierać głosu w  obronie im porterów  
i im portu , a już kacerstw em  trąciłoby żądanie spe­
cjalnych przyw ilejów  dla grom adzących zapasy to­
w arów  z przyw ozu zagranicznego. Tym czasem  do­
piero przed k ilkunastu  dniam i M inisterstwo Skarbu 
wydało okólnik, przyznający specjalne ulgi podat­
kowe dla tych przedsiębiorstw , k tó re  zobowiążą się 
do utrzym yw ania n ienaruszalnych zapasów  surow ­
ców bądź krajow ych bądź pochodzenia zagranicz­
nego.

Zagadnienie należytego zaopatrzenia gospodar­
stw a Polski w niezbędne towary im portow ane, 
szczególnie zaś surowce, w ym aga jednak  nie tylko 
ulg fiskalnych —  byłyby może óne nawet zbytecz­
ne -  ale przede w szystkim  odpowiedniej polityki 
wobec im porterów . Na całym  świecie czynności 
przyw ozu tow arów  zagranicznych, już to surow ­
ców już to Wyrobów gotowych, spełniane są przez 
kupców  i n ikom u nie w pada na m yśl stan  tak i u- 
w ażać za zły. Tylko w Polsce n iektóre czynniki m i­
nisterialne, decydujące o przydzielaniu kontyngen­
tów im portow ych, a korzystające z każdej okazji 
dla w yelim inow ania kupiectw a z handlu  zagranicz­
nego, a nieraz j z gospodarstw a społecznego w  ogó­
le, —  próbują i w tej dziedzinie eksperym entów .

P. T. Abonentów
uprasza się o wyrównanie 
abonamentu za I. kwartał



Do P. T. Czytelników!
Mając na uwadze wzmagające się ożywienie stosun­

ków' handlowych między Polską a Anglią i jej koloniami 
oraz coraz leiększe zainteresowanie się społeczeństwa ży ­
dowskiego tym i krajami —  redakcja  »Przeglądu Kupiec­
kiego « —  nawiązała ścisły kontakt ze znanym  angielskim  
biurem informacyjnym, za pośrednictwem którego będzie-

Tak więc olbrzym ia część surow ców  takich, jak : 
baw ełna, odpadki baw ełniane, przędza baw ełniana, 
wełna, odpadki wełniane, przędza w ełniana, jedw ab 
surow y, na tu ra lny  i sztuczny, przędza z jedw abiu 
naturalnego  i przędza z jedw abiu sztucznego, skóry 
fu trzane, skóry surow e garbarskie, skóry m iękkie, 
olejki eteryczne, tran  oraz tłuszcze zwierzęce, tłusz­
cze kostne i inne, m asło kakaowe, kalafonia, z iar­
no kakaow e — została praktycznie wyłączona z pod 
działalności kupców  pryw atnych. W artość  im portu  
tych tow arów  przekracza 400 m ilionów  złotych ro ­
cznie. Kupcy pryw atn i zostali przy tym  albo cał­
kowicie w yelim inow ani z im portu  niektórych su- 
row ców  (jak  np. z przyw ozu ziarna kakaow ego), 
albo też ograniczeni w  swych praw ach do śmiesznie 
niskiej kw oty k ilkunastu  lub k ilku procent. A tym ­
czasem bez norm alnego, zdrow ego apara tu  kupiec­
kiego w  im porcie szkoda naw et m arzyć o rac jonal­
nym  zaopatrzeniu gospodarstw a w surowce. Nie po 
m ogą najbardziej naw et w yrafinow ane ulgi fiskal­
ne, gdy od w spółpracy w tej dziedzinie usuw a się 
elem ent najbardziej fachow y i m ający  najw ięcej 
do powiedzienia w  spraw ach im portu.

P referow anie  przem ysłow ców  czy naw et rze­
m ieślników  przy im porcie tow arów  m usiało dopro­
wadzić do norm alnego handlu  kontyngentam i przy­
wozowymi, a zatem  do zjaw iska „ren ty  kontyngen­
towej", czyli uzyskiw ania dochodu z sam ego tylko 
przyw ileju  im portow ego. Stan taki nie sprzyja na- 
pewno tendencji uspraw nienia ap ara tu  im portow e­
go, nie przyczynia się on także do podniesienia m o­
ralności w  transakcjach  im portow ych. M inisterstwo 
Przem ysłu  i H andlu  wydało w praw dzie jeszcze w 
r. 1936 zakaz odstępow ania pozwoleń przyw ozu in­
nym  osobom, ale życie okazało się silniejszym  od 
tego rozporządzenia i handel pozw oleniam i przyw o­
zu kw itnie dalej w  najlepsze (albo w najgorsze), 
zachęcając skąpo obdzielonych kontyngentem  do 
zakupienia kontyngentu  od nadm iernie uprzyw ile­
jow anych, oczywiście, z)a odpow iednim  w ynagro­
dzeniem. W  tej dziedzinie istnieje dużo złego, k tó ­
re  czeka na sprężystą dłoń.

W  dużej m ierze łączy się z tym  zagadnieniem  
plaga nadm iernej b iu rokratyzacji w  hand lu  im por­
towym . Im porter, stara jący  się dzisiaj o pozwole-

m y w możności udzielać P. T. Abonentom szczegółowych 
informacji we w szystkich sprawach dotyczących w yjazdów  
i nawiązania stosunków handlowych z Anglią i dominia­
mi brytyjskim i.

Informacje udzielane będą za minimalną opłatą.
Bliższych informacji udziela Redakcja »P. K.«

nie przyw ozu m usi przejść niezm iernie długą kolej­
kę biurokratyczną, w  czasie k tórej traci całkowicie 
bezużytecznie czas i pieniądze, a nierzadko i zdro­
wie. Nigdzie m oże przerosty  b iu rokratyzm u nie u- 
w ydatniają się tak  złośliwie, jak  w hand lu  zagra­
nicznym . Im porter m usi w ystaw iać niezliczoną i- 
lość podań, kw estionariuszy, papierków , opłacać za 
każdym  razem  słone stem pelki, wyczekiwać powol­
nego tem pa załatw iania spraw y, bezustannie czap­
kować, k łan iać się i u rabiać dobry hum orek  wsze­
lakich urzędników , w  k tórych  wszechm ocnych rę ­
kach leży decyzja. Gdy spraw a przejdzie szczęśli­
wie przez ucho igielne M inisterstw a Przem ysłu  i 
H andlu względnie jego delegowanych organów , 
wówczas rozpoczyna się niem niej m ęcząca w ędrów ­
ka po instancjach  kom isji dewizowej dla zdobycia 
w alut na  opłacenie im portu . Załatw ienie byle sp ra­
wy w ym aga nieraz miesięcy, w ym aga kosztow nych 
w yjazdów  do stolicy, w ym aga w większych przed­
siębiorstw ach specjalnego personelu urzędniczego, 
którego zadanie ogranicza się jedynie do przypom i­
nania, interw eniow ania, chodzenia po b iu rach  i u- 
rzędach i nieustannego zabiegania w  spraw ie po­
m yślnego załatw ienia spraw y im portu  przez urzęd­
ników  państw owych.

Zdajem y sobie, oczywiście, spraw ę z tego, że 
system  zakazów przywozu, panujący  w polskim  
handlu  zagranicznym , a szczególnie ustaw odaw stw o 
dewizowe, trzym ające w  tw ardych kleszczach cały 
im port, m usi prow adzić do pewnych utrudnień . Ale 
przy dobrej woli i odpowiednim  w ysiłku dałoby się 
przecież cały ten las okólników, zbędnych fo rm u la­
rzy, kw estionariuszy i arkuszy jakoś skom asować, 
u jednostajnić, uprościć, cały zaś ap ara t uspraw nić, 
aby życie im portera, będącego teraz w tak  wyso­
kiej cenie, uczynić znośniejszym  i m niej m ęczącym . 
Tutaj konferencja  im portow a m a zadanie b a r­
dzo wdzięczne, choć napew no nie łatwe. Gdyby choć 
w tej dziedzinie rezu lta ty  konferencji m ogły przy­
nieść jakąś radykalną zm ianę na lepsze, to już wy­
siłki uczestników  konferencji opłacałyby się aż nad­
to. A przecież problem ów  jest m nóstw o, a każdy 
z nich m a swą wielką wagę i specjalną doniosłość 
dla handlu  zagranicznego i dla życia gospodarcze­
go Polski w  ogóle! X. Y.
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Dr. JAN GELDW ERTH

Podanie o wpis do rejestru handlowego  
« opłata stemplowa od umowy spółki jawnej

S p ó łk a  zaw iązan a  w  celach  za ro b k o w y ch  m a  cechę też k o rz y s ta ją c  z p rz e p isu  § 15 rcS p ó łk a  zaw iązan a  w  celach  zaro b k o w y ch  m a  cechę 
sp ó łk i h an d lo w e j, w ów czas, je ś li w  m y śl u s ta w y  (art. 5. 
k . h .) m oże uch o d z ić  z a  k u p c a  re je s tro w eg o , obow iązane­
go za tem  w p isać  się do re je s tru  hand low ego .

S p ó łk am i h an d lo w y m i są  sp ó łk i jaw ne , sp ó łk i k o m a n ­
dy tow e, sp ó łk i z o g ran iczo n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią  i spó łk i 
a k c y jn e . ^  ' - Ę

P o d  w zg lędem  re je stro w y m , sp ó łk i ja w n e  i k o m a n ­
dy tow e ró ż n ią  się zasadn iczo  od  re s z ty  sp ó łek  h an d lo w y ch  
ty m , że p o d czas  g d y  p raw n e  is tn ien ie  ty c h  o s ta tn ich  za­
w isłym  je s t  od p o p rzed n ieg o  w p isu , sp ó łk a  ja w n a  i k o ­
m a n d y to w a  is tn ie je  p rzez  sam  fa k t  z aw arc ia  um ow y sp ó ł­
k i i p ro w a d z e n ia  p rz e d s ię b io rs tw a  zaro b k o w eg o  w e w ię ­
k szym  rozm iarze . 1 1 : " j

R ó żn ica  zaś m ięd zy  spółką, ja w n ą  a  k o m a n d y to w ą  z 
p u n k tu  w id zen ia  ich  p raw n eg o  za is tn ien ia , leży  w  tym , że 
ju ż  sam  fa k t  p ro w a d z e n ia  p rz e d s ię b io rs tw a  zaro b k o w eg o  
w  w ięk szy m  ro zm iarze  w e w sp ó ln y m  im ien iu , p o w o łu je  
sp ó łk ę  ja w n ą  do życia , —  p o d czas  g d y  w  sp ó łce  k o m a n ­
d y to w e j ty m  k o n s ty tu ty w n y m  m om entem  je s t  zaw arc ie  
um ow y  sp ó łk i w e form ie a k tu  n o ta r ia ln eg o .

U św iadom ien ie  sob ie  ty ch  zasad n iczy ch  różn ic  je s t 
kon iecznym , a b y  na leży c ie  ocen ić  k w estię  słu szn o śc i w y ­
m ia ru  o p ła ty  stem plow ej od um ow y sp ó łk i ja w n e j n a  
p o d staw ie  sam ego  p o d a n ia  o w p is  do re je s tru .

J a k  ju ż  nad m ien io n o , sp ó łk a  p ro w a d z ą c a  p rz e d s ię ­
b io rstw o  za ro b k o w e  w e w ięk szy m  rozm iarze  ob o w iązan ą  
je s t ja k o  k u p ie c  re je s tro w y , po  m yśli a r t . 6. k . h. w p isać  
się do  re je s tru  hand l. J a k ie  to  są  p rz e d s ię b io rs tw a  o k re ś la  
rozp . M in. P rzem . i H a n d lu  z dn . 2. 7. 1934, Dz. U. R . P . 
N r. 60 poz. 615. —  S ąd  re je s tro w y  m oże w ym usić  zg ło ­
szen ie  to  g rzy w n am i. C elem  u m ożliw ien ia  zaś sąd o w i uzgo­
d n ien ia  re je s tru  ze s tan em  fa k ty c z n y m  i sp raw o zd an ia  
n a leż y te j k o n tro li n a ło żo n y  zo s ta ł n a  w ład ze  sk a rb o w e  i 
n o ta r iu sz y  obow iązek  in fo rm o w an ia  sąd u  o fa k ta c h  u le g a ­
ją c y c h  w p iso w i re je stro w em u . P o n iew aż  ok reś len ie  p rz e d ­
sięb io rs tw  p ro w a d z o n y c h  w  w ięk szy m  rozm ia rze  o p ie ra  się 
n a  w y m ia rze  p o d a tk u  p rzem y sło w eg o , p rz e to  w  odn ies ie ­
niu  do  sp ó łek  h an d lo w y ch  g łó w n y m  in fo rm ato rem  sądu  
je s t  w ła d z a  sk a rb o w a .

Je ż e li w ięc  n a  te j d rodze  sąd  p o w ziąw szy  w iadom ość 
o spó łce p o d le g a ją c e j o b ow iązkow i re je stro w em u , sp ó łk ę  
ta k ą  do w p isu  w ezw ie, —  to  w sp ó ln ic y  a lb o  z łożą  w  s ą ­
dzie  po d an ie  o w p is  f irm y  do re je s tru  h an d lo w eg o  albo

też k o rz y s ta ją c  z p rzep isu  § 15 ro zp . M in. S p raw ied l. z 
1. 7. 1934. o re je s trz e  han d lo w y m , zg łoszen ie  do re je s tru  
osobiście u sk u te c z n ią  do p ro to k o łu , k tó r y  sp o rząd z i se­
k re ta rz , o d eb raw szy  od n o śn e  p o d p is y  s tro n . —  T ak ie  
zg łoszen ie  z aw ie ra  z re g u ły  ty lk o  d an e  p rzeznaczone  do 
w p isu  p o  m y ś li a rt. 79. k . h. a  w ięc: firm ę, s iedzibę  i 
p rzed m io t p rzed s ięb io rs tw a , im io n a  i n a z w isk a  osób u p ra ­
w n io n y ch  do re p re z e n to w a n ia  sp ó łk i o raz  sposób  te j re ­
p rezen tac ji . Ż ad n y ch  in n y c h  szczegó łów  u m o w y  sp ó łk i 
sąd  do w p isu  re je s tro w eg o  n ie  p rz y jm u je .

S ąd y , k tó re  z re sz tą  po  m y ś li a rt. 105, u st. 3. u. o. 
o p ła ta c h  stem p l. obow iązane s ą  u za le żn ić  w pis od d o s ta r ­
czen ia  d o w o d u  u iszczen ia  o p ła ty  stem p low ej p rzep isan e j 
d la  um ów  sp ó łk i, n ie  d o p a tru ją c  s ię  w  ta k im  zgłoszen iu  
um ow y sp ó łk i p o d le g a ją c e j op łac ie , —  d o k o n u ją  w p isu  
bez p rzeszk ó d . , ' i !“Pj

S tro n y  u w aża jąc , że sp e łn iły  ty m sam y m  obow iązek  
sw ój, za ró w n o  p o d  w zg lędem  re je s tro w y m  ja k  i n a leży to - 
ściow ym , —  o d a lsz y  los i s k u tk i sw ego  zg ło szen ia  się 
n ie  tro szczą . i i I i"

W y rę c z a ją  ich  w  te j tro sce  w ładze  sk a rb o w e , k tó re  
co do ob o w iązk u  s tro n y  u iszczen ia  o p ła t odm iennego  są  
zdan ia . P o w ziąw szy  bow iem  w  d ro d ze  u rzęd o w ej, czy  też 
p rz y  b a d a n iu  ak tó w  re je s tro w y c h  w iadom ość o p o d o ­
bnym  zg ło szen iu  re je s tro w y m , w y m ie rz a ją  stron ie , często  
po k ilk u  la tach , a  n a w e t b ezp o śred n io  p rz e d  up ływ em  
czaso k resu  p rzed aw n ien ia , o p ła tę  od um ow y  sp ó łk i w raz  
z p ię c io k ro tn ą  p o d w y żk ą . Z a  p o d staw ę  w y m ia ru  p rz y j­
m u ją  p rz y  ty m  n a jcz ęśc ie j w a rto ść  in w e n ta rz a  z d n ia

Tutki  i b i b u ł k i

»„S O L A L / “
S p e c j a ł u  o ś ć :

T U T K I
©

ELDORADO
©

200 sztuk 45 gr. 
150 sztuk 35 gr.
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zg ło szen ia  do re je s tru  w zgl. z d n ia  o s ta tn ieg o  b ilan su , do ­
d a ją c  do teg o  często  dow oln ie  inne  części ak ty w ó w  sp ó łk i, 
n a jcz ęśc ie j b ędące  w ła sn o śc ią  sp ó ln ik ó w  n ieruchom ośc i, 
w k tó ry c h  p rzed s ięb io rs tw o  się p ro w ad z i, w ie rzy te ln o śc i 
sp ó ln ik ó w  do sp ó łk i i t. p .

W y m ia ry  te , p o p rzed n io  sp o rad y czn e , m nożą się o- 
s ta tn io  ta k , ja k  g d y b y  o rzeczenie  N ajw y ższeg o  T ry b u n a łu  
A d m in is tra cy jn eg o , ogłoszone w  zbiorze orzeczeń  S ądów  
N a jw y ższy ch  w  sp raw ach  p o d a tk , i ad m in is tr . (N r 
2271/38). —  'w y w o łan e  p rzezem nie. w  k o n k re tn e j sp ra ­
w ie —  m iało  w ład ze  u tw ie rd z ić  w  p rz e k o n a n iu  s łu szn o śc i 
ty ch  w ym iarów , k tó re  N. T . A. w łaśn ie  k w estionu je .

Je ż e li p ism o  ta k ie  za w ie ra  w szy stk ie  is to tn e  znam io ­
na  u m o w y  sp ó łk i, p o d d a n ie  go o p łac ie  n ie p rzed s iaw ia  
żad n y ch  w ątp liw o śc i, g d y ż  w ów czas su m a  w yszczeg ó ln io ­
n y ch  w  um ow ie w k ład ó w  sp ó ln ik ó w  stan o w i k a p ita ł  z a ­
k ład o w y , ja k o  p o d staw ę  w y m ia ru  o p ła ty . W ątp liw o ść  
je d n a k  n a su w a  brzm ien ie  u st, 2. a rt . 105 ust. o opł. stem pl. 
za lic za jąceg o  do ty c h  p ism  też  p o d an ie  o w p is  do re je s tru  
liad low ego , z k tó re g o  w y w o d zą  w ład ze  sk a rb o w e  p raw o  
p o b ie ra n ia  o p ła ty  od k ażd eg o  p o d a n ia  o w p is  sp ó łk i do 
re je s tru  hand low ego . : ;T ')

A rt. 105 cy t. u s ta w y  m a  za p rzed m io t ty lk o  tr z y  ro ­
d z a je  sp ó łek , t. j. sp ó łk i jaw n e , k o m an d y to w e  i spó łk i z 
o g ran iczo n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią , Z ty c h  zaś sp ó łek  ty lk o  
sp ó łk a  z o g ran iczo n ą  od p o w ied z ia ln o śc ią  p o d le g a  ob o w iąz­
kow i w pisu  u m o w y . snó łk i do re je s tru , sko ro  a r t , 165 T\. 
H. n a k ła d a  na  z a rz ą d  obow iązek  zg ło szen ia  zawiązania 
sp ó łk i do re je s tru  hand low ego . W  ty m  je d n a k  w y p a d k u  
ust, 2. a rt , 105 ust. o opł. stem pl, n iem a  p ra k ty c z n e g o  
znaczen ia , g d y ż  p o d an ie  zg ła sza  do re je s tru  um ow ę, już 
i ta k  p isem n ie  z a w a r tą  z uw ag i n a  o b o strzo n y  ry g o rem  
n iew ażności w y m ó g  fo rm y  a k tu  n o ta r ia ln eg o  (a r t. 162. 
§ 1. K. II.)'/' ' ' ' —1

S p ó łk a  k o m a n d y to w a  zaś, ja k k o lw ie k  n ie  p o d le g a  o- 
bo.w iązkow l zg ło szen ia  zaw ią z a n ia  sp ó łk i do re je s tru  h a n ­
d low ego  lecz zg łoszen ie  je j firm y  p rz y  w y szczegó ln ien iu  
d a n y c h  p rze w id z ia n y c h  w  a rt. 146 § 2. K . H., to  je d n a k  
zaw iązać  sie m oże w ażnie ty lk o  p rz y  zach o w an iu  fo rm y  
a k tu  n o ta r ia ln eg o  (a rt. 145 K . TT.J. Jedyną zatem spółką  
handlową, która zawarta być może ważnie bez zachowa­
nia form y pisemnej jest spółka jawna, dla której jednak 
kodeks handlowy nie wymaga wpisu umowy lub zawiąza­
nia um owy lecz ty lko  wpisu je j firm y (art. 79 K. TJ.). do 
rejestru handlowego, ba, nawet to jej istnienie nie jest u- 
zależnione od poprzedniego wpisu (art. 75 § 1. K. TJ.).

T a k  w ięc  p rz e p is  ust, 2. a rt , 105 u st. o opł. stem pl. 
s tw ie rd z a ją c y , że do p ism  p o d le g a ją c y c h  op łac ie  n a le ż y  
tak że  p o d a n ie  o w pis u m o w y  d o  re je s tru  h an d lo w eg o  
p o zb aw io n y  je s t  w  d o ty ch czaso w y m  stan ie  u s taw o d as tw a  
p ra k ty c z n e g o  znaczen ia ,

Je ś li  za tem  um ow a spó łk i ja w n e j z a w a rta  z o s ta ła  
u stn ie  to  z r e g u ły  po d an ie  o w pis sp ó łk i do re je s tru  h a n ­
d low ego  z aw ie rać  będzie  d an e  p rzezn aczo n eg o  do w p isu , 
k tó re  w y że j w ym ien iono . ' J :

M ożriaby w ięc  zas tan o w ić  się n a d  ty m , czy  p o d a n ie  o 
w p is  nie z a s tę p u je  w  ty c h  w a ru n k a c h  um ow y, a le  też 
w ów czas, g d y b y śm y  n a  p y ta n ie  to  m og li odpow iedzieć  
tw ie rd ząco , p ism o to p o d leg ać  b ędz ie  op łac ie  nie p o  m y-

P. T. Abonenci „Przeglądu Kupieckiego4* oraz 
Członkowie Krak. Stow arzyszenia Kupców m ogą 
otrzym ać zniżki na now y sezon 1938/39 do kina 
„Wanda** w Adm. „Przeglądu Kupieckiego**.

R ok założenia 1923 O rgan izac ja  now oczesnej księgo-

Pierwsze koncesjonowane W0Ści’ 1,3 M d  a n i  e  w ł a s n y m
D i u r o  o r g a n l z a c u  i n e  sy stem em  »SANRECO“ (przebit-

—"  ' kowy.) Dla p r z e d s i ę b i o r s t w
i itucB aH eruino-rew izujne m niejszych sp ecja lny  dzien nik

S  S A N I H I A I ltA  am eryk ańsk i w łasn ego  uk ładu
i nak ład u . Bilanse, rew izja ksiąg, 
Czasowy lub stały nadzór księ­
gowości.
P o rady  buchaltery jne, bilansow o- 
podatkow e i w s z e l k i e  p r a c e  
w chodzące w zakres biura.
Na życzen ia  prowadzi s ię  k s ięg i  

w biurze w łasn ym i siłam i.

B iuro w ykonuje rów nież z lecen ia  

z prow incji.
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śli u st. 2. a le  ust. 1. art. 105 ust. o opł. stem pl. ja k o  stw iciy 
d z a ją c e  zaw iązan ie  spó łk i. B ędzie  zaś to  m ożliw e w tedy , 
je ś li będz iem y  m ogli w  d a n y c h  p rzezn aczo n y ch  p o  m y śli 
a rt. 79 § 1. K . II. do w p isu  u p a try w a ć  w szy stk ie  is to tne  
zn am io n a  w y c z e rp u ją c e  um ow ę sp ó łk i. T a k  je d n a k  n ie  
je s t. Z is to ty  bow iem  sp ó k i jaw n e j w y n ik a , że k a ż d y  zo 
w sp ó ln ik ó w  o d p o w iad a  ca łym  m a ją tk ie m  za  zobow iązan ia  
spó łk i. D la teg o  też k a p ita ł  z ak ła d o w y  n ie  je s t p rzed m io ­
tem  w pisu . P o n iew aż  a to li cel za ro b k o w y  p rzed s ięb io rs tw a  
(a ty lk o  ten  c h a ra k te ry z u je  sp ó łk ę ) o s iąg n ię ty  b y ć  m oże 
ty lk o  ś ro d k a m i m a te ria ln y m i, ch oćby  n a w e t za p o ś re d n i­
ctw em  k re d y tu  zd o b y ty m i —  p on iew aż  d la  sp e łn ien ia  te ­
go celu  sp ó łk a  ja w n a  w y p o sażo n a  je s t w  zdolność oso ­
b is tą  (art, 81. K . TI.), p rze to  ju ż  z n a tu ry  rzeczy  w y n ik a  
w ym óg  u zg o d n ien ia  w o li s tro n  w  p rzedm iocie  ty ch  ś ro d ­
ków , k tó ry m i cel sp ó łk i m oże b y ć -o s ią g n ię ty , a  w ięc  czy  
d ro g ą  w k ład ó w , czy  in n y m i środkam i, a  jeże li w k ład am i 
m a ją tk o w y m i, to  m usi b y ć  oznaczony  ro d z a j i w y so k o ść  
w k ład ó w . N ie w y sta rczy , jeś li um ów iono  się, że k a ż d y  
sp ó ln ik  m a d o s ta rc z y ć  p o trz e b n y  k a p ita ł , a  p rz y ją w s z y  
n a w e t u z u p e łn ia ją c y  um ow ę p rzep is  d y sp o z y ty w n y  a rt. 
102. § 1. K . H ., że w k ła d y  spó ln ików  w raz ie  w ą tp liw o śc i 
są  ró w n e  —  to  b ra k  ja sn o  w y rażo n e j w o li w  ta k  is to tnym  
e lem encie  sp ó łk i, ja k im  je s t w y so k o ść  i ro d za j w k ła d u  
(w łasność , inne  p raw a , uży te  rzeczy , w y k o n an ie  p ra c y , 
a rt . 102, § 2. K . TI.) p o zb aw ia  u żyw an ie  d o ty czą ceg o  p ism a 
cechy  u m o w y .

Z pow yższego  w y n ik a , że ty lk o  w  ty m  w y p a d k u , 
g d y b y  p o d a n ie  o w p is  do  sp ó łk i r e je s tru  han d lo w eg o  za ­
w iera ło  i tę  is to tn ą , do w p isu  n ie p rzezn aczo n ą  część 
sk ła d o w ą  um ow y  sp ó łk i, m ożnaby  ją  p o czy ta ć  za um ow ę, 
a le m u s ia łb y  z treśc i p o d a n ia  w y n ik a ć  zam iar stron  
s tw ie rd zen ia  ty m  p ism em  um ow y spó łk i.

D o ty c h  zaś n ie  n a leż ą  w yżej om aw iane zg łoszen ia  
cło w p isu  re je s tro w e g o  firm y  sp ó łk i ja w n e j, jak k o lw iek  
w ład ze  sk a rb o w e  p ra g n ą  im  n a d a ć  cechy  um ów , m im o, że 
n ic  z a w ie ra ją  te j is to tn e j częśc i sk ład o w e j um ow y  spó łk i, 
j a k ą  je s t  ok reś len ie  w y so k o śc i w k ład ó w  poszczegó lnych  
sp ó ln ików , sz u k a ją c  n ies łu szn ie  p o d s ta w  w y m ia ro w y ch  po  
za  p ism em  p o d le g a ją c y m  op łac ie  i z n a jd u ją c  je  n ie  w  
k a p ita le  zak ład o w y m , a  w ięc w  sum ie w k ład ó w  poszcze­
g ó ln y ch  spó ln ików , ja k  teg o  w y m a g a  u s ta w a  (a rt. 105
u. o. opł. s tem p l.), a le  —  n ies łu szn ie  —  w in n y ch  częś­
ciach  m a ją tk u  spó łk i. i

Spodz iew ać  się n a leży , że w obec w yż. p o w o łanego  
o rzeczen ia  N. T . A. i liczn y ch  w ym iarów , k tó re  p rz e c h o ­
d z ą  obecn ie  to k  in s ta n c ji, —  m in is te rs tw o  S k a rb u  d ro g ą  
w y ja śn ia ją c e g o  o k ó ln ik a  za jm ie  w  te j kw estii odpow iedn ie  
s tanow isko ,
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Czy monopolizacja obejmie 
nowe gałęzie handlu?

Z za kulis norm alizacji zeszytów szkolnych.

W arszaw a, w m arcu.
Prasę obiegła w iadom ość, że na w idowni zna j­

duje się obecnie zeszyt - totalniak, tw ór całkow i­
cie nie obojętny dla szerokich rzesz zainteresow a­
nego kupiectw a.

Spróbujm y zajrzeć za kulisy tego n ienorm al­
nego płodu, k tó ry  zrodziła b iurokracja . Kulisy te 
są dość ciekawe i m ają  swą wymowę, zwłaszcza 
że pom ysły b iurokratyczne są niew yczerpane i że 
zagadnienie m onopolizacji poszczególnych gałęzi 
naszego gospodarstw a społecznego nie było nigdy 
tak  ak tualne jak  w  chwili obecnej.

Przede w szystkim  rozejrzy jm y się, jak  przed­
staw ia się stan obecny w tej dziedzinie.

Otóż dotychczas używane są przez dzieci uczę­
szczające do szkół różne typy zeszytów, czyli zeszy­
ty z różnych gatunków  papieru. Z wielu gatunków  
zeszytów jeden typ był specjalnie popularny i uży­
wany we wszystkich niem al szkołach. Cena tego ze­
szytu wynosiła w handlu  3 zł. 30 gr. za 100 sztuk.

Ostatnio M inisterstwo W yznań Religijnych i 0 - 
świecenia Publicznego zdecydowało się na w prow a­
dzenie obligatoryjnej norm alizacji zeszytów, k tóra 
obowiązywać będzie od w rześnia bieżącego roku.

W  m yśl zarządzenia M inisterstw a zeszyty w in­
ny być sporządzane w w ym iarze 148 X , 210 m m , 
fo rm at A5, przepisany przez Polską! N orm ę PN- 
0-102.

Do w yrobu zeszytów może być używ any w y­
łącznie papier pisarski ćwieć-drzewny, ze znakiem  
wodnym , nieprzejrzysty, obustronnie satynow any, 
biały o odcieniu lekko krem ow ym , o gram aturze 
80 g, odpow iadający Polskiej N orm ie Urzędowej 
PNI -000. '

Celem zabezpieczenia gatunku i g ram atury , pa­
pier zeszytowy powinien być opatrzony jednotono- 
w ym  znakiem  w odnym  w edług w zoru: —  Zeszyt 
szkolny. —  Znak ten w inien być um ieszczony (po­
ziomo) w odległości 15 m m  poniżej znaku w odne­
go ustalonego norm ą PNU-003.

Linie pow inny być wyraziste, w ykonane farbą 
niebieską o odcieniu lekko zielonym. W  zeszytach 
przeznaczonych do nauki języka, odstępy między 
liniam i m ają  wynosić: a) dla klasy I — 6 m m , 
b) dla klasy II i III —  5 m m , c) dla klasy IV, V, 
VI i VII — 12 m m . W  zeszytach dla klasy I oraz 
dla klasy II i H I po jednej linii cienkiej (grubość 

0,4 m m ), ograniczające pole przeznaczone na 
w iersz pism a. W  zeszytach tych nie m a m arginesu. 
Zeszyty dla klas IV—VII m ają  po zew nętrznej stro ­
nie kartk i m argines (bez linii) o szerokości 28 m m ,

Pewny interes!
gdy  się prow adzi w ybitnie w artościow y 

tow ar pierw szej potrzeby. 

F R A N C K A  ŚR O D K I K A W O W E ,
dzięki swej najlepszej jakości i wielkiej 
w ydajności, zapew niają kupcowi sta le  
zadow oloną k lientelę, a przez to i raz 

w raz g o tó w k ę !

oznaczony pionową linią pojedynczą (grubość — 
0,6 m m ) tej sam ej barw y, co linie poziome.

Zeszyty do nauki rachunków  m ają  k ra tkę  kw a­
dratow ą o odstępach m iędzy liniam i, wynoszących 
5 m m ; grubość linii wynosi 0,2 m m , co druga linia 
poziom a i pionowa jest grubsza (grubość — 0,4 
m m ). W  zeszytach tych nie m a m arginesu.

Zeszyty do innych przedm iotów  (geom etria, 
przyroda, geografia itp.) m ają  być bez linii i bez 
m arginesów .

Każdy zeszyt m a być zaopatrzony w okładkę 
z papieru  półdrzewnego o g ram aturze 100 g, odpo­
w iadającej Polskiej N orm ie Urzędowej PNU-009.

Barw a okładki m usi być odm ienna dla poszcze­
gólnych rodzajów  zeszytów szkolnych, a m ianow i­
cie: dla zeszytów do nauki języka w klasie I — nie­
bieska, w klasie II i III — pom arańczow a, w  kla­
sach IV  - VII żółta, dla zeszytów rachunkow ych

zielona; dla zeszytów bez linii —  czerwona.
Na okładce w inien być um ieszczony w odległo­

ści 32 m m  od górnej kraw ędzi i 25 111111 od kraw ę­
dzi lewej nad ruk  tytułow y w obram ow aniu  prosto­
kątnym , złożonym  z lin i j o grubości 0,6 m m ; w y­
m iary  prostokąta  97 X  65 m m , w ew nątrz obram o­
w ania w inny znaleźć się rubryk i na nazwę przed­
m iotu, przeznaczenie zeszytu, nazwisko i im ię ucz­
nia, klasę i rok nauki oraz rok  szkolny.

Na ostatniej stronicy okładki w odległości 10 
111111 od dolnej kraw ędzi w inna być drukow ana 
czcionką petitow ą nazwa w ytw órni i jej adres.

Zeszyty szkolne m ają  być w raz z okładką ze­
szyte trw ale, o ile m ożności nicią.

Każdy zeszyt ma m ieć 16 kartek , przeznaczo-

Kupując czekoladę mleczną lub deserową
A T U

PIASECKI s.
znajdzie konsum ent w każdej tabliczce k a rtk ę  z objaśnieniem  

jak  m oże otrzym ać powieść F. A . O ssendow skiego
„P ie r śc ie ń  z k rw aw n ik iem *1
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Koncesjonowane Biuro Buchalteryjno-Rewisyine

J Ó Z E F A  P R O P P E R A
z a p r z y s i ę ż o n e g o  z n a wc y  księgowości

Kraków, ulica Karmelicka l. 5 -  Telefon Nr. 171-05
Organizacja, zakładanie ksiąg, bilansowanie, nadzór, kontrola, + Zaświadczenia
likwidacja, rozliczanie spólników, s p r a w y  p o d a t k o w e  ♦  d e w i z o w e

nych do pisania. W szyw anie dodatkow ych kartek
0 innym  przeznaczeniu nie jest dozwolone.

Spraw a zeszytów rysunkow ych i bloków będzie 
unorm ow ana osobnym  zarządzeniem .

Zarządzenie to obow iązuje od dnia 1 w rześnia 
1939 r.

W  okresie przejściow ym , do w yczerpania zapa­
sów, nie dłużej jednak  niż do końca roku  szkolne­
go 1939/40, m ogą być używ ane obok zeszytów, od­
pow iadających w ym aganiom  wyszczególnionym  w 
zarządzeniu, również zeszyty dotychczasowych ty­
pów.

W  ten sposób więc w ym agania co do w yrobu 
now ych zeszytów są b. w ysokie i nowy zeszyt m usi 
być zrobiony z papieru  znacznie lepszego i grubsze­
go niż dotychczas, tak  że cena surow ca i robocizny 
wynosić będzie 5 zł. 25 gr. za 100 zeszytów.

Pozatem  zarządzenie M inisterstw a przew iduje, 
że od ceny zeszytu przeznacza się 1 grosz na rzecz 
Tow arzystw a Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych.

Zeszyty posiadać m ają  na okładce tłoczone zna­
ki przez to  Tow arzystw o ustalone. P raw o tłocze­
nia tych znaków  służy wyłącznie firm om , k tó re  u- 
zyskają na to zezwolenie Zarządu Głównego Tow a­
rzystw a Popieran ia Budowy Publicznych Szkół Po­
wszechnych.

A zatem  now y zeszyt będzie w  handlu  koszto­
w ał około 6 zł. 50 gr., co oznacza w zrost w  stosun­
ku  do obecnej ceny p raw ie o 100%.

Jest rzeczą jasną, że w e w prow adzeniu nowych 
zeszytów zainteresow ane są przede w szystkim  fa ­
bryk i papieru, gdyż konsum cja papieru  w zrośnie w 
ten sposób o 33 proc. Dotychczas bowiem  zeszyty 
były w yrabiane z papieru  o grubości 60 g, a no­
w y zeszyt z gatunku znacznie lepszego będzie m u ­
sia ł być w yrabiany z papieru  80 gram owego.

Należy zauważyć, że już od k ilku lat większe, 
w ytw órnie zeszytów czynią usilne zabiegi o w pro­
w adzenie norm alizacji, gdyż w ten sposób będą one 
w  stanie zredukow ać swe zapasy w  tej dziedzinie
1 p rodukcję  różnorodnych zeszytów.

Jest b. m ożliw e w  naszych w arunkach , że w y­
tw órnie zeszytów, dysponujące znacznym i środka­

m i finansow ym i, zechcą w ykorzystać now opow sta­
łą  sytuację dla zm onopolizow ania tej gałęzi z krzy­
w dą dla m niejszych placów ek wytwórczych, a prze­
de w szystkim  dla handlu.

Jak  słychać Tow arzystw o Popieran ia Budowy 
Szkół Pow szechnych prow adzi p ertrak tac je  z kilku 
w iększym i fab rykam i okładek do zeszytów. Istnie­
je  propozycja, aby fabryki zaopatryw ały  arkusze 
okładki w  znaki Tow arzystw a, a opłatę inkasow ać 
m a Tow arzystw o bezpośrednio w  fabrykach  od wy­
tw órców  zeszytów przy zakupie okładek.

W  praktyce opodatkow anie 1 okładki opłatą
1 grosza podroży koszty p rodukcji papieru  o blisko 
200%.

N ikt nie zaprzecza, że w perspektyw ie dalszej 
zachodzi konieczność przeprow adzenia norm aliza­
cji na odcinku zeszytów. Nie w ydaje się jednak, a- 
żeby posunięcie to było obecnie na czasie i ażeby 
chwila bieżąca nadaw ała się do podwyższenia cen. 
Podw yżka ta leży tylko w interesie przem ysłu  i 
w iększych w ytw órców  zeszytów, k tórych  nęcą per­
spektyw y m onopolizacyjne, a uderza silnie w  zain­
teresow ane kupiectwo, w szerokie rzesze konsum en­
tów, szczególnie na wsi i w m niejsze placów ki wy­
twórcze.

Należy zauważyć, że dla szkół w iejskich były 
produkow ane zeszyty tańsze, a m ianow icie w  cenie
2 zł. 80 gr. za 100 sztuk. K ierow ało się przytem  
m otyw em , że dla dzieci w iejskich, k tó re  często nie 
uczęszczają do szkół z powodu b raku  butów , n o r­
m alne zeszyty w  cenie 3 zł. 30 gr. za 100 sztuk  są 
za drogie. Znaną bowiem  jest rzeczą, że w  szko­
łach wiejskich, a nierzadko i w  szkołach m iejskich, 
zauważyć się daje b rak  podręczników  i m ap, tak  
że nieraz nauczyciele zm uszeni są za w łasne pie­
niądze lub w łasnym  w ysiłkiem  sporządzić m apy i 
różne wykresy. Ponadto  zarządzenie M inisterstw a 
Oświaty uderzy w duże m asy chałupników , za trud ­
nionych przy w yrobie zeszytów.

W reszcie dobrow olny charak ter opłaty zeszy­
towej na rzecz popierania budow y szkół powszech­
nych spowoduje, że jednak  będzie m usiał być p ro­
dukow any ten sam  gatunek i ko lor pap ieru  okład­
kowego rówjiicż bez znaku Tow arzystw a Popiera­
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nia Budowy Szkół Powszechnych, co wyw oła za­
m ęt i doprowadzić m oże do wielu nadużyć w tej 
dziedzinie.

Poświęciliśm y zupełnie celowo ternu zagadnie­
niu sporo m iejsca dla udowodnienia, że panująca 
niestety u nas tendencja zm ierzająca do podporząd­
kow ania handlu  karte lom  w  tej czy innej postaci, 
nie tylko nie przynosi gospodarczo dodatnich sku t­
ków, ale jest wręcz rzeczą szkodliwą. Siłą rzeczy 
handel nie spełnia wówczas zadań gospodarczych, 
jak ie  na n im  ciążą.

Znaną też jest rzeczą, że pow stanie jednego 
m onopolu w yw ołuje dążność do tw orzenia nowych, 
a karte le  m ają  to do siehie, że jeśli nie m ogą z tych, 
czy innych względów podwyższać cen, to reduku ją  
przede w szystkim  zarobki i rab a ty  kupców.

W  jednym  ze swoich przem ów ień w Sejm ie 
reprezentan t kupiectw a polskiego pow ołując się na 
Konstytucję, k tó ra  m ów i że twórczość jednostki 
jest dźwignią życia zbiorowego, słusznie zaznaczył, 
że tej tezy nie m ożna odw racać do antytezy, że 
twórczość życia zbiorowego jest dźwignią jednostki. 
Obowiązujący kanon nowej K onstytucji w inien się 
w szczególności odzwierciadlać w  u stro ju  życia go­
spodarczego. Nasza polityka gospodarcza w ostat­
nich 15 latach planow o nic w  tym  k ierunku nie 
zrobiła. Przeciwnie, czyniliśm y wszystko, ażeby bu­
dować t. zw. „tw órczość społeczną", a jednostkę 
w działalności swej ograniczyć. W  rezultacie nie 
dźwignęliśm y życia zbiorowego w dziedzinie gospo-

Św iad. ochr. U. P. Rz. 
Nr. 7417

Praw nie zastrzeżona 
U niw ersalna i k sięgow ość przebitkow a

»S T A R«
CENTRALNA ORGANIZACJA:

Kraków, K arm elicka 35, tel.: 170-93

d a je : szczyt pew ności w księgow aniu, 
szybkie i pew ne bilansow anie, oszczędność 

kosztów  i m ateriałów  
W Y KLUCZA: błędne księgow anie, mylne 
sa lda, zaległości przy norm alnej pracy. 

B ezp ła tn e  d em o n str. i p ro sp e k ty

darczej, nie dźwignęliśm y państw a. Są udane frag ­
m enty, lecz całość naszej gospodarki nie m a tęży­
zny.

W  stanie rzeczy jak i się wytw orzył, ginie typ 
praw dziw ego kupca i przem ysłow ca. F abryka  skar- 
lelizow ana lub państw ow a m oże w ychow ać dobre­
go inżyniera lub chem ika, rzadziej już  dobrego ad­
m in istrato ra, lecz nigdy nie wychow a typu przed­
siębiorcy. Będziemy m ieli coraz to więcej urzędni- 
kójw pryw atnych i państw ow ych, lecz coraz to 
m niej przem ysłow ców i kupców.

Dlatego też dopóki czas trzeba zejść z bagni­
stej drogi, na k tórej znaleźliśm y się, a w ejść na 
szeroki gościniec popierania inicjatyw y i przedsię­
biorczości pryw atnej, co niezawodnie przyczyni się 
do w zrostu  potęgi Państw a i dochodu społecznego 
szerokich w arstw  ludności. M. G.

RAFAEL SCHARF

Na Targach Brytyjskich i -  za kulisami.
(K orespondencja w łasna z Londynu).

Między 20 lutego a 3 m arca, w  trzech najw ięk­
szych centrach wystaw ow ych Anglii, przem ysł bry­
tyjski przekazuje się tym  co m a najlepszego. Im pre­
za tegoroczna m ając  za sobą blisko ćwierćwiekową 
tradycję przekracza rozm iaram i targ i lat ubiegłych 
i rości sobie pretensje —  po dekadencji targów  nie­
m ieckich —  do m iana najw iększej tego rodzaju  im ­
prezy świata.

O bfitość reprezentow anych f irm  i wystawio­
nych produktów  m a być żywym  zaprzeczeniem  su­
gestii, iż przem ysł angielski został w yprow adzony 
z norm alnych torów  przyśpieszonym  program em  
dozbrojeniow ym , a w  rekordow ej cyfrze zagrani cz-

Związek Zawodowy Agentów i W ojażerów
w Krakowie, Gołębia 2, III. p. urządza w  sobotę 
dnia 11. m arca br. o godzinie 21-szej w  salach Zwią­
zku Zebranie Tow arzyskie dla członków i w prow a­
dzonych gości połączone z tańcam i.

nyeli przybyszów przekraczającej o blisko 600 cy­
frę  zeszłoroczną, p rasa  tu tejsza chce widzieć po­
m yślny znak pow racającej prosperity.

N otuje się charakterystyczny w zrost liczby przy­
byłych na Targi z Polski, 164 osób w porów naniu  
z 72 osobam i w  roku  ubiegłym . N ajw iększa ilość 
przybyszów pochodzi jak  zwykle z H olandii (607 
w porów naniu  z 465 w r. 1938), dalej idzie Belgia 
(293), Irlandia  (269), Indie, Kanada. Z Niemiec jest 
220 gości, z F ran c ji 188.

Targ i odbyw ają się w  dwóch stałych halach 
w ystawowych w Londynie, zaś dział poświęcony 
głównie ciężkiem u przem ysłow i m ieści się w  B ir­
m ingham . O ogrom ie paw ilonu zwanego „EaiTs 
C ourt" niecli da w yobrażenie fak t, że poprzednią 
im prezą jak a  m iała  w  nim  m iejsce była t. zw. „Ka­
w alkada zim owa", pierw sze tego rodzaju  m onum en­
talne widowisko na praw dziw ym  śniegu, pod da­
chem, z norm alnych  rozm iarów  skocznią i konkur­
sem  skoków narciarskich, wzniesionym i do tego ce­
lu góram i i t. d. G łównym i produktam i w ystaw io­
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nym i w „EalTs C ourt“ są artykuły  tekstylne, me­
ble, a rtyku ły  spożywcze.

W  drugim  pawilonie, t. zw. „Ólym pii“ m iesz­
czą się m iędzy in n y m i: chem ikalia, porcelana, na­
czynia, zabaw ki i wszelkie gałęzie lżejszego prze­
m ysłu.

Urządzenia fabryk, wyposażenia kopalni, dział 
inżynierii, budow nictw o okrętów  i narzędzia rolni­
cze m ają  swe paw ilony w B irm ingham .

R uch na  Targach jest bardzo znaczny i tranz- 
akcje ak tualne nadspodziewanie obfite. W  przecią­
gu dwóch tygodni nie tylko zostają zaw arte in tere­
sy idące w dziesiątki tysięcy funtów , ale zostają po­
łożone podstaw y pod interesy przyszłe, k tórych w ar­
tość w  ogóle trudno określić.

Głównym  w alorem  obecnych targów , podkre­
ślają organizatorzy, jest m anifestacja  siły b ry ty j­
skiego przem ysłu. A po praw dzie przem ysł b ry ty j­
ski bardzo takiej m anifestacji w chwili obecnej po­
trzebuje. Będzie to preludium  do niezm iernie do­
niosłych rozm ów  jakie m ają  odbyć się w przyszłym  
m iesiącu w Berlinie przedstaw iciele handlu b ry ty j­
skiego i niemieckiego. Rozm owy te są jednym  z głó­
wnych tem atów  dnia w  Anglii ich w yników ocze­
ku je  się niecierpliw ie i uzależnia od nich bardzo 
wiele. Przem ysłow cy angielscy od dłuższego czasu 
w ołają rozpaczliw ie z łam ów  prasy i w  parlam en­
cie, że m etody handlow e eksportu  niem ieckiego ru j­
nu ją  ich system atycznie, i albo w jak iś sposób po­
łoży się im  kres, albo... trzeba będzie uciec się do 
tychże sam ych m etod.

Lapidarna fo rm uła  z ostatniego przem ów ienia 
H itlera „Eksportow ać — albo zginąć" daje z jednej 
strony obraz trudności ekonom icznych Trzeciej Rze­
szy, k tóre pchają  do środków  desperackich, z d ru ­
giej .zadaje fałsz teorii absolutnej au tark ii, przez 
k tó rą  Niemcy chciały się ekonom icznie odizolować 
i uniezależnić od reszty świata. N iemcy chcą w y­
drzeć innym  eksporterom  wszystkie możliwe ryn­
ki i posługują się środkam i, k tó re  narazie angiel­
ski św iat handlow y łagodnie nazyw a „osobliwym i", 
jak  narzucanie eksportu  państw om  trzecim , w ym u­
szanie um ów handlow ych, clearingów, podcinanie 
cen, subsydia rządowe, prem ie eksportowe.

E ksporterzy  angielscy, k tó rym  w obliczu takie­
go „drive‘u“ g run t ucieka z pod nóg, m ają  ostatnią 
nadzieję, że rozm ow y berlińskie przyniosą jakieś 
zawieszenie broni lub pakt, który  ureguluje system  
konkurencji. Anglia nie jest przyw ykła do takich 
m etod eksportow ych i niechętnie weszła by na dro­
gę zaciekłej walki ekonom icznej i w zajem nie de­
strukcyjnej ryw alizacji. Czynniki oficjalne ostrzega­
ją  jednak, że gdyby w najbliższym  czasie nie m ia­
ło przyjść do porozum ienia, Anglia znajdzie środ­
ki, by odpowiedzieć skutecznie na ekonom ikę tota- 
listyczną. K ryje się w tym  im plikacja zm iany całe­
go system u eksportu  angielskiego.

Brzm i w tym  ostrzeżeniu i inna nuta, jak  zaw­
sze, gdy Albion zostaje trafiony w swój punkt ne­
wralgiczny w kieszeń: że podczas gdy uzyskanie 
porozum ienia na tym  polu byłoby pow ażnym  k ro ­
kiem naprzód w k ierunku ogólnej pacyfikacji, to 
b r a k  t a k i e g o p o r  o z u m i e n i a...

T r a n s p o r t y  
l ą d o w e ,  z a m o r s k i e  
c i e n i e ,  e k s p e d y c j a .
m a g  o z o n o w a n i e
tadnnki zbiorowe, inkaso, 
przeprowadzki w wozach 
meblowych oraz przewóz 
t o w a r ó w  samochodami 
c i ę ż a r o wy mi .

III
B I U R A :

ulica Floriańska L. 4. 
Telefon 173-93 i 114-78

MAGAZYNY:
ul. Długa 72. Tel. 130-69

C. H A R T  W IG , S. A .
M I Ę D Z Y N A R O D O W I  E K S P E D Y T O R Z Y  

O d d z i a ł  w  K R A K O W I E
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MIECZYSŁAW FREUDENHEIM ,
Adwokat, Kraków.

Komisant, ajent handlow y, 
pośrednik w świetle nowej 
ustaw y o podatku obroiow.

Nowa ustaw a o podatku obrotow ym , k tó ra  o- 
bow iązuje od dnia 1 stycznia 1939. regulu je  jako 
szczególne rodzaje obrotu —  obrót kom isanta, a- 
jen ta  handlowego, pośrednika i t. p.

Naogół niem a zbyt dużych odchyleń od dotych­
czas obowiązującej ustaw y, jednak  należy zwrócić 
uwagę przede wszystkim  na jedną bardzo istotną 
zm ianę, a m ianow icie tą, że kom iw ojażer w ykupu­
jący dotychczas świadectwo przem ysłow e kat. IV. 
o. z. nie płacił podatku przem ysłow ego od obro­
tu (jak  tylko w form ie w ykupna świadectwa prze­
m ysłow ego), to obecnie będzie opłacał podatek o- 
brotow y i to w wysokości 6% od podstaw y opodat­
kow ania t. j. od uzyskanej prow izji.

Kom isant. O brotem  kom isanta  podlegającym  
opodatkow aniu jest sum a należnej m u prow izji 

oraz innych w ynagrodzeń za w ykonane usługi. Za­
znaczyć należy, że usługi kom isanta to podejm ow a­
nie się sprzedaży rzeczy ruchom ych w im ieniu 
własnym  a na rachunek  innej osoby. Ustawa o po­
datku obrotow ym  w yraźnie stw ierdza, że chodzi 
tylko o kom isow ą sprzedaż, a więc nie o kom iso­
wy zakup. Ponadto z brzm ienia ustaw y wynika, 
że przedm iotem  opodatkow ania jest sum a należ­
nych kom isantow i prow izji, a więc m om entem  
stw arzającym  obowiązek podatkow y po stronie ko­
m isanta jest pow stanie roszczenia kom isanta  do 
kom iten ta z ty tu łu  prow izji.

By jednak  w ładza skarbow a przyjęła jako 
obrót do opodatkow ania prow izję kom isanta, m usi 
kom isant ściśle zastosować się do następujących 
trzech w arunków . W arunk iem  pierw szym  jest to, 
że kom isant m usi działać na rachunek  osób opła­
cających podatek obrotow y z ty tu łu  sprzedaży to­
w arów  będących przedm iotem  kom isu. D rugim  
w arunkiem , lo obowiązek prow adzenia praw idło­
wych ksiąg handlow ych przez kom isanta, a nadto 
obowiązek udowodnienia stosunku kom isu um ową 
pisem ną lub korespondencją.

...cJ Ijl r r^ j d i c r

i i  * ■  * -  v
CfWiKLSCER

msmy do pisonii)
BIUROWE WG LIZKOWE

W  O L B R Z Y M I M  W Y B O R Z E  
H U R T O W N I E  I D E T f l I L I C Z N I E  
POLECfi

MDSZYNODOM
F A B R Y C Z N Y  S K ł A D  M A S Z Y N  B I U R O W Y C H
K M U t W  ZWIERZYNIECKA 4 . Telef.162-50

SKfi ZOO.

W  pew nych nielicznych w ypadkach m oże p. 
M inister Skarbu n iektóre kategorie kom isantów  
uwolnić od prow adzenia ksiąg handlowych, jeśli 
obrót kom isanta da się obliczyć na podstaw ie 
ksiąg handlow ych kom itenta. Trzecim  w arunkiem  
i lo najbardziej charakterystycznym  dla uznania 
przez władze skarbow e stosunku kom isu, to spe­
cyficzne ograniczenie kom isanta w  sposobie po­
bierania w ynagrodzenia a m ianowicie:

Kom isant nie m oże otrzym yw ać dla siebie, 
zam iast prow izji lub niezależnie od um ów ionej 
prow izji czy też innego w ynagrodzenia —  różnicy 
m iędzy ceną istotnie osiągniętą przy sprzedaży, a 
ceną ustaloną w um ow ie na rzecz kom itenta. W  
dotychczas obowiązującej ustaw ie istniało takie o- 
graniczenie, nie tak  jed n ak  ostre, albow iem  dopu­
szczało przyjm ow anie przez kom isanta części ró ­
żniej" ceny do wysokości 50%. Obecnie w  m yśl no­
wej ustaw y przyjm ow anie jakichkolw iek części 
różnicy eeiry zam iast prow izji lub obok prow izji 
jest niedopuszczalne, gdyż w  przeciw nym  razie 
w ładza skarbow a nie uzna stosunku kom isu lecz 
opodatkuje „pełny obró t“.

N iespełnienie w ogóle któregokolw iek z w jT- 
żej wym ienionych trzech w arunków , jak  również 
dokonanie czynności kom isow ych innego rodzaju, 
jak  n. p. kom isowego zakupu pociąga za sobą opo­
datkow anie całkow itej zapłaty  jak a  przypadłaby 
kom isantow i gdyby dokonał tych czynności na ra ­
chunek w łasny (t. j. opodatkow anie t. zw. „peł­
nego ob ro tu").

Ajent. O brotem  ajen ta  handlowego podlegającym  
opodatkow aniu jest sum a wjm agrodzenia a jen ta  za 
pośrednictw o. Definicja um owy ajencyjnej w  zro­
zum ieniu obowiązującej od 1 stycznia 1939 r. u sta­
wy o podatku obrotow ym  pokryw a się w  całości 
z przepisam i kodeksu handlowego. A jentem  han ­
dlowym jest więc kupiec, k tó ry  podejm uje się 
stałego pośredniczenia w  zaw ieraniu  um ów  na 
rzecz dającego polecenie lub zaw ierania ich w  je­
go imieniu. Poniew aż chodzi tu taj o stw ierdzenie 
stałości w  pośredniczeniu, nie będzie ajentem  han ­
dlowym pośrednik, działający dorywczo. A więc 
nie będzie płacił także i podatku obrotowego, jeśli 
działa tylko dorywczo. .
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Jeżeli zachodzi wypadek pośrednictw a innego 
rodzaju  niż um ow a ajencyjna, to pośrednik taki 
jeśli działa zawodowo będzie opodatkow any po­
datkiem  od obrotu. Podstaw ą opodatkow ania a- 
jen ta  handlowego lub pośrednika innego rodzaju  
jest sum a prow izji i innych wynagrodzeń, k tó re  
ajen t handlow y lub pośrednik pobiera za swe u- 
sługi.

Nie wyklucza um ow y ajencyjnej praw o a jen ­
ta do inkasow ania należności ani odpowiedzialność 
a jen ta  z ty tu łu  del credere. A jentow i wolno posia­
dać sprzedaw ane tow ary w konsygnacji, jeżeli to­
w ary  te w ydaw ane zostają na rachunek osób trze­
cich przez a jen ta  reprezentow anych. Jeżeli jednak 
ajen t m a sprzedaw ane tow ary w konsygnacji i 
równocześnie działa w  im ieniu i na rachunek  osób 
nieopłacającyeh podatku w m yśl ustaw y niniejszej, 
— opodatkow aniu podlegać będzie pełna sum a. za­
płaty jaka  przypadłaby ajentow i, gdyby działał we 
w łasnym  im ieniu i na w łasny rachunek. Zajdzie 
to n. p. w  takim  wypadku, gdy a jen t jest zastępcą 
firm y  zagranicznej, (k tó ra  przy sprzedaży tow a­
rów  tj^ch nie opłaca podatku obrotow ego w Pol­
sce) i równocześnie posiada sprzedaw ane tow ary 
tej firm y w konsygnacji. Od tej zasady m oże je­
dnak zaistnieć w yjątek, a m ianow icie jeśli będzie 
chodziło o obrót tow aram i, surow cam i niezbędny­
m i dla rolnictw a i przem ysłu krajow ego, k tórych 
wykaz ustali M inister Skarbu.

Staw ka opodatkow ania kom isanta, ajen ta 
handlowego, pośrednika, kom iw ojażera wynosi 6% 
od podstawy w ym iaru.

Zastaw rejestrowy na maszynach.
Do S ejm u  w p ły n ą ł p ro je k t rz ą d o w y  u s ta w y  o z a s ta ­

w ie re je s tro w y m  n a  m aszy n ach  i a p a ra ta c h .
P ro je k t p rz e w id u je  u s tan o w ien ie  p ra w a  za s taw u  n a  

n o w ych , n ieu ży w an y ch  m aszy n ach  i a p a ra ta c h , n a b y w a ­
n y c h  d la  za k ła d ó w  p rzem y sło w y ch  i rzem ieśln iczych .

T o  re je s tro w e  p raw o  za s taw u  m oże b y ć  u stanow ione  
w y łączn ie  n a  rzecz sp rz e d a w c y  d an e j m aszy n y  lub  też  n a  
rzecz in s ty tu c ji k re d y to w e j, k tó r a  u d z ie liła  k u p u ją c e m u  
po ży czk i n a  za k u p  n o w y ch  m aszyn .

J e ś li  chodzi o p ie rw sz y  w y p ad ek  —  to  is tn ie je  w a ­
ru n ek , b y  sp rz e d a w c ą  b y ł k u p iec  re je s tro w y . P rz e p isu  te ­
go je d n a k  n ie  s to su je  się do firm  zag ran iczn y ch , n ie  p o ­
s ia d a ją c y c h  w  P a ń s tw ie  P o lsk im  oddzia łów , p o d le g a ją c y c h  
obow iązkow i w p isu  do re je s tru  hand low ego .

W  w y p a d k u  zaś, g d y  z a s taw  u z y sk a ła  in s ty tu c ja  k re ­
d y to w a  —  w  um ow ie zas taw n icze j w in ien  ró w n ież  ucze­
s tn iczy ć  sp rz e d a w c a , p o n a d to  u s ta n a w ia ją c y  zastaw  w in ien  
p rz e k a z a ć  sp rz e d a w c y  p o ży czo n ą  sum ę n a  zasp o k o jen ie  jeg o  
w ie rzy te ln o śc i z ty tu łu  ceny  k u p n a . C hodzi tu  bow iem  o

n iedopuszczen ie  do ta k ie j sy tu a c ji , b y  n a b y w c a  m im o uzy­
sk a n ia  p o ży czk i n a  z ap ła cen ie  ceny  k u p n a  —  b y ł d łu żn y  
sp rzed aw cy .

M aszyny , obciążone (rejestrow ym  p raw em  zastaw u  
m o g ą  p o zo stać  oczyw iśc ie  w  p o s ia d a n iu  d łu żn ik a . W ie rzy ­
ciel m a  je d n a k  p raw o  żąd ać  d o p u szczen ia  go  w  stosow nym  
czasie  w  sposób  n ie n a ru sz a ją c y  c iąg ło śc i p ra c y  do  b a d a ­
n ia  s ta n u  p rzed m io tu  zas taw u . W  raz ie  zaś n iew y k o n an ia  
tego  ż ą d a n ia  w ierzy te ln o ść  zabezp ieczona  p raw em  zastaw u  
s ta je  się n a ty c h m ia s t w y m ag a ln a . N a ty ch m ias t s ta je  się 
też w ierzy te ln o ść  w y m a g a ln ą  w raz ie  zbyc ia , w y d z ie rża ­
w ien ia  lub  w y n a ję c ia  m aszy n  i a p a ra tó w  oraz  w  raz ie  
zu pe łnego  ich  zn iszczen ia  łu b  is to tn e g o  uszkodzen ia , w p ro ­
w ad zen ia  w  n ich  za sad n iczy ch  zm ian  k o n s tru k c y jn y c h , 
w reszc ie  w  raz ie  p rzen ies ien ia  p rzed m io tu  z a s taw u  do in ­
nej sied z ib y  bez p isem nej zg o d y  osoby , n a  rzecz  k tó re j za ­
s taw  zo sta ł d o k o n an y .

W ierzy te ln o śc i, zabezp ieczone j zastaw em  re je s tro w y m  
s łu ż y  p ie rw szeń stw o  z a sp o k o je n ia  z p rzed m io tu  zastaw u  
p rzed  w szystk im i in n y m i w ie rzy te ln o śc iam i p ry w a tn o -p ra - 
w nym i i pub liczn o -p raw n y m i. W y ją te k  s ta n o w ią  tu  ty lk o  
k o sz ty  e g z e k u c ji sk ie ro w an e j do p rzed m io tu  z a s ta w u  o raz  
n a leżn o śc i celne (jeżeli zastaw  zo sta ł u s tan o w io n y  n a  m a­
szy n ach  i a p a ra ta c h , k tó re  n ie  w esz ły  jeszcze  do w olnego  
obro tu ).

O soba u p ra w n io n a  m oże za sp o k o ić  sw o je  ro szczen ia  
z p rzed m io tu  zastaw u , jeże li d łu żn ik  za leg a  z z a p ła tą  p rz y ­
na jm n ie j dw óch  r a t  sum y, zabezp ieczone j p raw em  z a s ta ­
w u, ch y b a , że um ow a stan o w i in acze j. W  ty m  celu  m oże 
cso b a  ta  zg łosić  w n iosek  do k o m o rn ik a  o o d eb ran ie  p o s ia ­
daczow i p rzed m io tó w  zas taw u , choc iażby  z n a jd o w a ły  się 
we w ła d a n iu  o soby  trzec ie j i o sp rzed an ie  ich  p rzez  licy ­
ta c ję  p u b liczną . P rz y  p ie rw sze j lic y ta c j i  obow iązu je  cena 
w y w o ła n ia  p o d a n a  p rzez  w ie rzy c ie la  i pon iże j te j ceny  
sp rzed aż  n a  lic y ta c ji  n ie  m oże n a s tą p ić . Je ż e li p ie rw sz a  li­
c y ta c ja  n ie  do jd z ie  do s k u tk u  w ierzyc ie l m a  p ra w o  do 
p rz y ję c ia  w  n a tu rz e  p rz e d m io tu  za s taw u  (w  cenie n ie  n iż­
szej niż 3/4 ceny  n a b y c ia  lub  o k reś lo n e j p rzez  b ieg łego) 
lub  też m oże w y zn aczy ć  p o w tó rn ą  lic y ta c ję  n a  zasad ach  
p rzep isó w  o z a sp o k o je n iu  za s taw u  h an d lo w eg o  a  w ięc bez 
p o d a w a n ia  ju ż  n a jn iż sze j cen y  sp rzed aży .

Z a  um y śln e  u szk o d zen ie  p rzed m io tu  za s taw u  p ro je k t 
p rzew id u je  szereg  s a n k c ji  k a rn y c h .

N a leży  zazn aczy ć , że p ro je k t  ten  b y ł u zg o d n io n y  z 
z a in te reso w an y m i o rg an izac jam i sam o rząd u  g o sp o d a r­
czego. _ , h |

P rz y c z y n ić  się on m oże w  dużej m ierze do  zm n ie jsze­
n ia  tru d n o śc i k re d y to w y c h  a k c ji  in w es ty cy jn e j d ro b n e j i 
śred n ie j w y tw ó rczo śc i p rzem y sło w e j. O g ran iczen ie  zaś z a ­
s taw u  ty lk o  do n o w y ch  m aszyn  ja k  i do je d n e j ty lko  
g ru p y  tr a n s a k c j i  - •  m a  n a  celu  n ie  zd ep rec jo n o w an ie  w a r ­
to śc i in n y ch  g w a ra n c ji (np . w eksli) w  oczach  ty c h  w ie rzy ­
cieli, k tó rz y  do te j p o ry  g w a ra n c ja m i się ty m i z a d a w a la ją .

p i^ c fa iS u ^ T r u ^ w  c D O  P A L E S T Y N Y  N A  Ś W I Ę T A
przez Konstancę.  Tr i est  lub Ma r s y l i e
D A I T A II D K r a k ó w ,  ul S z p i t a l n a  36r  V I  I V  U K Teteion Nr 181-51
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BROWAR OKOCIM

I P O L E C A  N A  I I

P U R I M  |!
S W E  Z N A K O M I T E  P I W A
marcowe, eksportowe, świętojańskie, porter 

i słodowe
Wszelkie zlecenia w Krakowie w y k o n u j e :  
S K & A D  P I W A  O K O C I M S K I E G O  

i K R A  K , 0  W  S K I E G O

I
 Spółka z og-r. odp. w  K r a k o w i e ,  ś w .  J a n a  5  

TELEF. N r. 1 0 1 - 9 5 ,  1 7 3 - 9 5

W yjaśnienia w sprawie potrącalności odsetek 
w postępowaniu wymiarowym.

O sta tn io  og łoszone zo sta ły  o rzeczen ia  •N aj­
w yższego  T ry b u n a łu  A d m in is tra cy jn eg o  w  przedm iocie  po- 
trą c a ln o śc i o d se tek  w  p o stęp o w an iu  w y m iaro w y m . Z ag a ­
d n ien ie  to  je s t  b a rd z o  is to tn e  i n iezm iern ie  w ażn e  d la  tu ­
te jszeg o  p rzem y słu  w łók ien n iczeg o , zw łaszcza , że o s ta ­
tn io , p r a k ty k a  łó d zk ich  u rzęd ó w  sk a rb o w y ch  w  te j m a ­
te r ii b y ła  m ocno n ie je d n o lita  i tra k to w a n o  j ą  n ao g ó ł p rzez  
poszczegó lne  u rz ę d y  sk a rb o w e  zu p e łn ie  in d y w id u a ln ie . 
Z asadn icze  orzeczen ie  N a jw y ższeg o  T ry b u n a łu  A d m in i­
s tra c y jn e g o  w  te j sp raw ie  z d n ia  19 s ty czn ia  1938 r. (N. T . 
A. L . re j. 3497/36) b rzm i w  sposób  n a s tę p u ją c y , p re c y ­
zu jąc  tezę  n a s tę p u ją c ą :

P ro w ad zen ie  p ra w id ło w y c h  k s ią g  p rzez  p ła tn ik a  i ob ­
ciążen ie  w  n ich  w ierzyc ie li od se tk am i, p rz y p a d a ją c y m i za 
d a n y  o k res p o d a tk o w y  u z a sa d n ia  p o trą c a ln o ść  tychże  o d ­
se tek , ja k o  p raw id ło w o  w sk a z a n y c h  w  zam k n ięc iu  ra c h u n ­
kow ym . ' i ' A  1 f  I I  * i !

Je ż e li chodzi o od se tk i od p o ży czek  p o d  za s taw  p a ­
p ie ró w  w arto śc io w y ch  to  o rzeczen ie  N a jw y ższeg o  T ry b u ­
n a łu  A d m in is tracy jn eg o  z d n ia  18 g ru d n ia  1937 r. (N. T .
A . 1. re j. 3560/36) stw ierdza , że są  one p o trąca ln e  je d y ­
n ie  w ów czas, o ile p ro c e n t od ty c h  p a p ie ró w , a w iąc  d o ­
ch o d y  ty ch że  z o s ta ły  o p o d a tk o w an e  p o d a tk iem  dochodo ­
w y m .

O d se tk i ocl d łu g u , c iążącego  n a  dom u, z k tó reg o  d o ­
chód  je s t w o lny  od p o d a tk u  dochodow ego  z ty tu łu  u lg  
d la  now o w zn o szo n y ch  bu d o w li n ie  p o d le g a ją  od liczen iu  
od dochodu  w ła śc ic ie la  dom u, o siągalnego  z in n y c h  ź ró ­
de ł, a  to  sto sow n ie  do o rzeczen ia  N ajw y ższeg o  T ry b u n a łu  
A d m in is tra c y jn e g o  z d n ia  24 k w ie tn ia  1936 r. (1. re j.

2.198/34). O dse tk i od d łu g u  zah ip o tek o w an eg o  n a  n ie ru ­
chom ości, w chodzące j w  sk ła d  g o sp o d a rs tw a  ro lnego  p o ­
d le g a ją  od liczen iu  od  dochodu , u s ta lo n eg o  z tegoż  g o sp o ­
d a rs tw a  n a  zasad z ie  norm  zyslcow ności.

W reszc ie  N a jw y ższy  T ry b u n a ł A d m in is tra c y jn y  w 
w y ro k u  z d n ia  19 m a ja  1938 r. s tw ierdził, że o dse tk i, 
o trzy m an e  z w y p o ży czo n eg o  k a p ita łu , p o d le g a ją  o p o d a t­
k o w an iu , choc iażby  p rz e k ra c z a ły  dozw o loną p rzez  p raw o  
w ysokość .

Scalenie podatku obrotowego 
od nawozów sztucznych.

M inisterstw o  S k a rb u  p rzes ła ło  sam orządow i g o sp o d a r­
czem u do  z a o p in io w a n ia  p ro je k t  ro z p o rz ą d z e n ia  o po b o ­
rze sca lonego  p o d a tk u  ob ro tow ego  od  sp rz e d a ż y  n aw o ­
zów  sz tucznych . P o n iew aż  p ro je k t te n  u jm o w a ł s taw k i 
p o d a tk o w e  n aw e t w yżej od sum  fa k ty c z n y c h  dzis ia j

o p łaca n eg o  p o d a tk u  od o b ro tu  naw ozam i sz tu czn y m i w e 
w sz y s tk ic h  je g o  fazach , sam o rząd  ro ln ic z y  w y su n ą ł p ro p o ­
zy c ję  w k ie ru n k u  d a lek o  id ą c y c h  zm ian. . tego  p ro je k tu . 
N iew iadom o czy  w obec duże j ro zb ieżnośc i m ięd zy  s ta n o ­
w isk iem  m in is te rs tw a  sk a rb u , a  sam o rząd em  ro ln iczym  
zostan ie  w p ro w ad zo n e  sca len ie  p o d a tk u  obro tow ego  od 
naw ozów  sz tucznych . ; . . ( ..

Na terenie C. O. P. brak kupców.
Z Rzeszowa piszą nam , że w  związku z uprze­

m ysłow ieniem  COP i co za tym  idzie, wzrostem  lud­
ności w  pow iatach wchodzących w  skład COP, przy 
rów noczesnym  wzroście płac i zarobków , o tw ierają 
się szerokie perspektyw y dla handlu  na tym terenie. 
Obecnie na 100 ludzi w  Polsce przypada 6,1 proc. 
żyjących z handlu. W  COP stosunek ten jest niżej 
średniego.

Zm iana stru k tu ry  zawodowej na terenie COP 
oznaczałaby przyrost ok. 50.000 ludzi, żyjących z 
handlu. Oczywiście, początkow o będą się rozrasta­
ły placów ki istniejące, lecz m ożna twierdzić, że w 
COP będzie m iejsce na 6 do 8 tysięcy nowych pla­
cówek handlow ych na przestrzeni k ilku najbliższych 
lat. Znaczną większość tych placów ek stanow ić bę­
dą przedsiębiorstw a handlu  detalicznego.

Pozatem  koła gospodarcze liczą się ze w zrostem  
popytu w iejskiego ze względu na popraw ę sytuacji 
m aterialnej wsi, dokonyw ującą się dzięki chłonno­
ści rynku  w COP, oraz ubocznym  zarobkom  lud­
ności w iejskiej, dzięki rozbudow ie przem ysłu i han­
dlu.

Dla uzyskania w ym iarów  podatku zgodnych 
z rzeczywistością zakłada i ew entualnie prow adzi 

(też godzinowo) księgowość rutynow any
BUCHALTER - BILANSIS1A

uznawaną przez Urząd Skarbowy. Najnowszy „System 
przebitkowy‘‘. Korespondencję niemiecką. Zamknięcie, 
aw. uzgodnienie ksiąg. Sporządza bilanse. Zgłaszania 
pod „Bez kłopotów1* do Administracji „Rnzeglądu Ku- 
K#ciki.eao“. , . . . . . .  e- _

„TECHMORYS"
Kraków, P l a c  Kossaka 2, m. 14

Telefon Nr. 225-75
Biuro rysow nictw a technicznego, pisania i po­
w ielania na m aszynach w ykonuje wszelkie 
w  ten zakres w chodzące prace, sporządza tłu ­
m aczenia angielskie, francusk ie  i niemieckie.



Skład Kom isji Odwoławczej 
Przy Izbie Skarbow ej we Lwowie.

M inister S k a rb u  m ianow ał K o m is ję  O dw oław czą  d la  
sp ra w  p o d a tk o w y c h  p rz y  Izb ie  S k arb o w ej w e L w ow ie n a  
la ta  1939 i 1940 w n a s tę p u ją c y m  sk ład z ie : Ju l ia n  B onk —  
k u p iec , S tan isław  B o ro w sk i —  w ł. ho te lu , K a ro l B redy , 
W in n ik i —  w ł. m łyna , D r. P aw e ł C sala , W ac ław  C zar­
neck i —  k u p iec , F e lik s  C zern iak  —  k raw iec , Dr. E m an u e l 
D am ań sk i —  lek arz , F ra n c isz e k  G łow ak, P rzem y śl. K o­
m an H o rn u n g  —  p rzem ysłow iec , T ad eu sz  H o flin g e r —  
przem ysłow iec , T om asz  J a w o re k  —  p iek a rz , A n d rze j J a ­
w o rsk i —  w ł. rea ln ..; Z b ign iew  K o n o p a c k i —  p rz e m y sło ­
w iec, S tan is ław  K ozio ł i— p rzem y sło w iec , W ład y s ław  
K ra ft, D ro h o b y cz  —  p iek a rz , A lek san d e r K ra w c z y ń sk i —  
k s ię g a rz , J a n  K rzy sz to fo  w icz, A rta só w  —  ziem ian in , B ro ­
n is ław  M alik, K rz y w c z y c y  —  ro ln ik , Z y g m u n t M azu rk ie­
w icz ■— k u p iec  D r. W ac ław  N ieśw ia to w sk i —  ad w okat. 
M ieczysław  O lea rczy k  —  k u p iec , M ikołaj O lech —  k u ­
piec, A lo jzy  P iw ońsk i, R zeszów  —  k u p iec , Inż. J e rz y  
R eiss —  p rzem ysłow iec , Z d z isław  R obel, S an o k  —  kup iec , 
J a n  R yn iew icz  —  k u p . n ie rog .; J u l ia n  S c h a je r  —  k u p iec , 
J a n  S ch ram  —  k u p iec , J e r z y  S to jo w sk i, L aszk i M uro­
w an e  —  ro ln ik , Jó ze f T h a le r  —  k u p ie c ; H ieron im  W elz  —  
cu k ie rn ik , F e lik s  W o jc iech o w sk i —  a p te k a rz , D r. L u d ­
w ik  W olisz  —  k u p iec , D r. W a le r ia n  Z ak lik a , T eh lów  —  
ziem ian in .

Podział kontyngentów przywozowcli.
N a osta tn im  posied zen iu  k o m ite tu  p rzy w o zo w eg o  R a ­

d y  H an d lu  Z ag ran iczn eg o  d o k o n an o  p o d z ia łu  n a s tę p u ją ­
cy ch  k o n ty n g en tó w : z F ra n c j i :  ow oce cy tru sow e, o rzechy  
la sk o w e , o rzechy  w łosk ie , tk a n in y  baw e łn ian e , w y ro b y  z 
m eta li i t. d., k o p e r ty  do zeg a rk ó w , d łu ta  że laza  do w ió r- 
n ików , n a rz ę d z ia , ró żn e : z H o lan d ii —  m asło  k a k a o w e ; z 
Ind ii H o len d ersk ich  —  k a w a  „ A ra b ic a ” ; z C zechosłow acji 
—  g u z ik i szk lan e ; z R u m u n ii —  p e s tk i d y n i; z D an ii —  
p o m ido ry , ja b łk a  św ieże; z K a n a d y  —  ja b łk a  św ieże; 
z P a le s ty n y  —  pom arań cze , g ra p e fru ity , o liw a, w ino , żęby  
sz tu czn e ; z A ng lii —  m asło  k a k a o w e ; z E ston ii —  p rz ę ­
dza  b a w e łn ia n a  N r. 20 i w yże j, p rz ę d z a  b a w e łn ia n a  w szy ­
stk ie  n u m ery . . ' j 1. | . ' '  j i \ 1 1

NOTATKI COSPOOAKUE
Sztywne ceny, czy zbędne pośrednictwo.
W  „N aprzodzie11 czytam y pod powyższym  ty la ­

łem  :
P rz e d  k ilk u  d n iam i zauw aży łem  (n a  P ow iślu  w W a r­

szaw ie) fak t, n a s tę p u ją c y :
M łody cz łow iek  o w y g ląd z ie  w y b itn ie  n ie -a ry jsk 'm  

n a  je d n ą  z boczn y ch  u liczek  p z ry c ią g n ą ł w ózek, n a ła d o ­
w an y  k ilk o m a  w ie lk im i sk rz y n k a m i ja j i... p o p e łn ia ł n a d ­
użycie  czy  też  d o p u szcza ł się w y k ro czen ia . S p rzed aw a ł 
ja j a  po 5 (p ięć  g r . za sz tu k ę ). O becnie ( ja k  w iadom o) (ja­
ja  sp rzed aw ać  w olno  ty lk o  n a  w agę, p rz y  u s ta lo n e j p rzez  
„ o d n o śn ą ” kom isję  cenie za  k ilo g ram .

W p raw d z ie  n a  g ie łdz ie  lo n d y ń sk ie j np . n ikom u  je sz ­
cze n ie  w p ad ło  n a  m yśl sp rzed aw ać  ja j a  n a  w ag ę , a le  ja ­
k iś zn a k o m ity  re fe re n d a rz  orzek ł, że w  P o lsce  ja ja  sp rze ­
daw ać  trz eb a  n :e n a  m end le , k o p y , czy  sk rzy n k i, a le  n a  
w agę..

R e fe re n d a rz  ów, m oże n aw et i b y ł w  L o n d y n ie  i w i­
dzia ł, czy  też m oże ty lk o  czy ta ł o ty m , że ja j a  ta k  ja k  
a tom  m a ją  sw ój c ię ż a r w łaśc iw y  p rzy ... so rto w an iu . J a j a  
sp rz e d a je  się i k u p u je  n a  sk rz y n k i w  zależności od j a ­
kości, w ie lkośc i i św ieżości to w aru . T a k  się ja k o ś  dziw nie 
toj z im y  —  tro ch ę  p o m yśln ie j —  złożyło , że obecnie  n a  
k re sa c h  w schodn ich  w  t. zw. P o lsce  „B ” ja ja  k u p u je  się 
n a  sz tu k i po 2 gr.

Sprzedaż, n a  u licy  po  5 g r. d a je  p o k a ź n y  zysk .
Do w ózka, p rz y  k tó ry m  też b y łem  i sk ro m n ą  tr a n s ­

a k c ję  h an d lo w ą  rów n ież  za ła tw iłem , z b ieg ła  się c a ła  m a­
sa  okolicznych  sk lep ik  a re k , k tó re  —  ja k  w iadom o — w 
hand lu  ob y te  i „ o b la ta n e ” , n a jp ie rw  w y m y śla ły  różnym i, 
m ało cen zu ra ln y m i słow am i, n a  tira ń sk ą  k o n k u re n c ję , ale 
po d o k ład n y m  z b ad an iu  to w a ru  ro z k u p iły  c a ły  „ tr a n s ­
p o r t” i ju ż  w p a rę  godz in  późn ie j te  sam e ja ja  sp rz e d a w a ły  
w sw oich sk le p ik a c h  sp o ży w czy ch  n a  w agę  po... 10 gr. 
za  sz tukę , w ażąc  je  w  to rebce  p ap ie ro w ej i z ap ew n ia jąc  
odb io rców , zw łaszcza  z a o p a tru ją c y c h  się w  a r ty k u ły  żyw ­
nościow e „n a  k s iążeczk ę” , t, zn. n a  k re d y t, że... zd a je  się 
-- d o k ła d a ją  do teg o  in te resu .

Boję się, że w  d n ia c h  n a jb liż szy ch  ro zp o czn ą  się re ­
p re s je  a d m in is tra c y jn e  p rzeciw  tym , k tó rz y  s p rz e d a ją  ja ja  
z w ózków ... po  5 g r. za sz tukę!

Projekt ustawy o pożyczkach premiowych.
N a  osta tn im  posiedzen iu  ra d a  m in is tró w  p rz y ję ła  

p ro je k t u s ta w y  o p o ży czk ach  p rem iow ych .
J a k  w y n ik a  z u za sad n ien ia , p ro je k to w a n a  u s ta w a  m a 

na  celu  u je d n o s ta jn ie n ie  w  p a ń s tw ie  p o lsk im  s tan u  p r a ­
w nego w dziedz in ie  o b ro tu  p o ży czk am i p rem iow ym i, oraz 
stw orzen ie  p o d s ta w y  do u n o rm o w a n ia  sp rzed aży  po ży czek  
p rem io w y ch  n a  ra ty , k tó re  w y ję te  są  obecn ie  z p o d  d z ia ­
ła n ia  p rzep isó w  og ó ln y ch  k o d e k su  hand low ego  o sp rze ­
d aży  n a  ra ty .

P ro je k t ja k o  n acze ln ą  zasad ę  w y su w a  p rzy w ile j p a ń ­
s tw a  do w y łączn eg o  em ito w an ia  p o ży czek  p rem iow ych , a 
w  k o n sek w en c ji o b ró t o b lig ac jam i ta k ic h  p o ży czek  o g ra ­
n icza  w zasadz ie  do p o ży czek  w y p u szczo n y ch  p rzez  p a ń ­
stw o p o lsk ie . Z asadę  tę  u z a sa d n ia  się tym , iż ze w zg lęd u  
n a  sp e c ja ln y  c h a ra k te r  p o ży czek  p rem io w y ch  i pew n e  p o ­
do b ień stw o  te g o  p a p ie ru  do lo terii, p o ży czk i p rem iow e 
w y p u szczan e  b y ć  w inne ty lk o  p rzez  p ań stw o , ja k o  o rg a ­
n izac ję  k tó r a  n a d u ż y w a ć  p rz y s łu g u ją c e g o  je j p rz y w ile ju  
n ie  będzie , a  w p ły w y  z em isji zu ży je  ty lk o  n a  p o trzeb y  
pań stw o w e . ,

Najtańsze źródło zakupu!
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U staw a je d n a k  nie w y k lu cza  ca łkow ic ie  z ob ro tu  
o b co k ra jo w y ch  po ży czek  p rem iow ych . T e  m ianow icie  o- 
b lig a c je  po ży czek  o b c o k ra jo w y ch  n ie  zo s tan ą  w yłączono  
z b iegu , k tó re  b y ły  w p ro w ad zo n e  p rzez  p a ń s tw a  zaborcze, 
a  k tó re  d o tą d  z n a jd u ją  się w  leg a ln y m  o b ro c ie  n a  obsza­
rze p a ń s tw a  p o lsk ieg o . B ędą one m og ły  b y ć  n a d a l w  o- 
b iegu , pod  w a ru n k iem  je d n a k , iż zo stan ą  w  ok reś lo n y m  
te rm in ie  p rzed s taw io n e  p rzez  p o s ia d a c z y  w ładzom  s k a r ­
bow ym  do  o stem p lo w an ia . In n e  zaś po ży czk i p rem iow e 
są z o b ro tu  p raw n eg o  w y łączo n e  i w w óz ich do p a ń s tw a  
p o lsk ieg o  je s t zak azan y .

P ro je k t  za razem  częściow o sam  no rm u je , a  częśc io ­
w o d a je  p o d s taw ę  p ra w n ą  do u n o rm o w an ia  sp rzed aży  o- 
b lig acy j p o ży czek  p rem io w y ch  n a  ra ty .

Podatek dochodowy.
Najmodawca pobrał czynsz za najem budynku zgóry 

za okres kilkuletni. Czy w takim w ypadku podlega podat­
kowi- dochodowemu czynsz najmu faktycznie otrzymany 
przez najmodawcę, czy ty lko  ta część czynszu, która przy­
padła za miarodajny rok gospodarczy?

W e d łu g  a rt. 6 u s ta w y  o p od . doch . za dochód  u w aża  
się sum ę w szy s tk ich  p rzy ch o d ó w , o trzy m an y ch  z poszcze­
gó ln y ch  ź ró d e ł po  u sk u teczn ien iu  p rzew id z ian y ch  u s taw o ­
w o p o trą c e ń  i o d p isań . W e d łu g  a rt. 13 te j u s ta w y  p o d le ­
g a ją  p o d a tk o w i dochodow em u dochody , osiągn ię to  w o s ta ­
tn im  ro k u  k a len d a rzo w y m  w zg lęd n ie  g o sp o d arczy m , p o ­
p rzed za jący m  ro k  p o d a tk o w y . W e d łu g  a r t . 16 ust. o p o ­
d a tk u  dochodow ym  i § 29 p rz e p isó w  w y k o n aw . za  d ochód  
z b u d y n k ó w  w y n a ję ty c h  u w aża  się rzeczyw iśc ie  o s iąg n ię ­
ty  ca ło ro czn y  czy sty  czynsz , p rzy czem  n ieo s iąg n ie ty  
czynsz  n a jm u  nie stanow i dochodu .

Ze zes taw ien ia  ty c h  p rzep isów  w y n ik a , że dochodem  
z b u d y n k u  je s t  rzeczyw iśc ie  o s iąg n ię ty  w  m ia ro d a jn y m  
ok res ie  czy sty  czynsz n a jm u , bez w zg lęd u  za  ja k i  o k res 
czynsz  ten zosta ł p rzez  na.jm iobiorcę n a jm o d a w c y  w y p ła ­
cony , a  w obec le°'o, że w p rz y p a d k a c h  w y p ła ty  czynszu  
zg ó ry  za  k ilk a  la t żądan ie , b y  p o d staw ę  w y m ia ru  p o ­
d a tk u  p rz y ję to  ty lk o  tę  część czynszu , k tó ra  p rz y p a d a  za 
m ia ro d a jn y  czas, n iem a  ustaw ow ego  oparc ia ,

T a k  w y ja śn ił N a jw y ższy  T ry b u n a ł A dm . w  o rzecze­
niu  z 9. IX . 1935, L. re j. 6458/34.

Ustalenie podstaw y kom ornego.
U sta len ie  w y ro k iem  sądow ym  p o d staw o w eg o  k o m o r­

nego w s to su n k u  doi jed n eg o  (p op rzedn iego ) /lo k a to ra  n ie  
stanowo p o w ag i rz eczy  o sądzone j w  sto su n k u  do lo k a to ra  
n a s tęp n eg o , t. zn. że n a s tę p n y  lo k a to r  m oże żąd ać  w  sto­
su n k u  do  siebie ró w n ież  u s ta len ia  p o d staw o w eg o  k o m o r­
nego. J e s t  to  ty m  b a rd z ie j d o p u szcza ln e  w w y p a d k u  jeżeli 
lo k a l m a  inne  p rzezn aczen ie , niż m ia ł w  czerw cu  1914 r. 
(Orz. S. N . 29. X I. 1937, C. II. 1282/37, O. S. P . X V II. 
poz. 336).

Sprawa ochrony lokatorskiej przedsiębiorstw 
ulgowo skategoryzowanych.

L okal p rz e d s ię b io rs tw a  h an d lo w eg o , p o d p a d a ją c e g o  
w ed ług  u s ta w y  p o d  k a te g o r ię  III p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo ­
w ych , nie k o rz y s ta  z o ch ro n y  lo k a to ró w , ch o c iażb y  w  
d ro d ze  u lg i w y k u p io n e  d lań  zostało  na. ro k  1935 św ia d e c ­
two) p rzem ysłow e IV  k a te g o r ii han d lo w e j. (Orz. S. N. 7. 
111. 1938, C. II. 2365/37, O. S. P . X V III, poz. 530).

BERSON-OKMA
SKORA G U M O W /

RSON
S P O R T

p r a w d i z i w !  p r z y j a c i e l e  s z e w c

Ważna przyczyna wypowiedzenia najmu.
P rze is to czen ie  lo k a lu  h and low ego  w b rew  w oli w ła śc i­

c ie la  n a  m ieszkan ie  je s t ta k  ra ż ą c y m  n aru szen iem  um ow y  
n a jm u  , i ta k  szk o d liw y m  d la  in te resó w  w łaśc ic ie la  (n a raża  
go n a  d o tk liw e  obn iżen ie  w a rto śc i czynszow ego lo ka lu , 

zasto so w an ie  n iższych  s taw ek  kom ornego  z u s ta w y  o 

umowne lo k a to ró w , oraz p rz e p isó w  m o ra to ry jn y c h ), że s ta ­
now i w ażn ą  p rzy czy n ę  w y p o w ied zen ia  n a jm u  lo k a lu  p o ­
d leg a jąceg o  u s taw ie  o ochr. lo k a to ró w , a  to  w  m yśl a rt.
11 te j u s taw y . (Orz. S. N. 7. X II. 1937, C. II. 1478/37, Zb. 
Urz. 1938, poz. 415).

Kryzys gospodarczy jako  podstaw a do zm iany lub 
rozw iązania um owy.

W  m y śl a rt. 269 k od . zobow iązań  S ąd  m oże zm ien ić  
um ow ę, lub  n a w e t ją  ro zw iązać  jeże li zach o d zą  p rz y p a d k i 

s iły  w yższe j ja k  w o jn a , z a raza , k lę s k a  żyw io łow a i t, d. 
W  m yśl zaś o rzeczen ia  S ą d u  N ajw y ższeg o  z 24. l i s to p a d a  
1937 C. III. 2082/37 p rz e w ro ty  g o sp o d arcze  m o g ą  ty lk o  
w ów czas u za sad n ić  z asto so w an ie  a rt. 269 kod . zob. t, j. ro z ­
w ią z a n ia  u m o w y  jeże li p o staw io n e  b y ć  m o g ą  z w y p ad k am i 
w y m ien io n y m i w tym że  p rzep is ie . Z a ta k i  w y p ad ek  nie 
m oże b y ć  u w ażan e  podwyższenie-się. c e n . w. związku z po­
lepszeniem się koniunktury ani obniżenie się, wywołane jej 
pogorszeniem.
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Bank Polski a złoty.
Na m arginesie doniosłych zm ian sta tu tu  Banku 

Polskiego zam ieszcza „Polityka Gospodarcza" n a ­
stępujące uw agi:

Z m iany  s ta tu tu  B an k u  P o lsk ieg o  p o z w a la ją  S k a r­
bow i zad łu ż ać  się w  B an k u  n a  d o d a tk o w y c h  p ó ł m i­
lia rd a  z ło tych . C zy się sk a rb  te j p o k u sie  op rze?  P o ­
w in ien . A lbow iem  m ożna  u trzy m ać  obecny  n ie n a jg o r­
szy  s tan  g o sp o d a rczy , n a to m ia s t je s t  ,rz e c z ą  p ew n ą , 
że p ra g n ą c  go znaczn ie  i szy b k o  podnieść, m ożna go 
ty lk o  pogo rszyć . Je ż e li rz ą d  b ęd z ie  p a m ię ta ł o za­
sad z ie  p rim u m  non  nocere , m oże s tan  obecny  n aw e t 
z ie k k a  p o p ra w ić , p ro d u k c ja  może znow u o p a rę  p ro ­
cen t p ó jść  w  g ó rę ; m etoda  in f la c y jn a  m u s ia ła b y  n ie ­
u ch ro n n ie  s ta n d a rd  ży c io w y  m as i poziom  p ro d u k ­
c ji  z ep ch n ąć  w  dół. Albowiem inflacja Polsce nic 
dać nie może. In f la c ja  d o p ó ty  je s t  sk u teczn a , d o p ó k i 
lu d n o ść  n ie  um ie się b ro n ić  p rzed  p o d a tk iem  in f la ­
cy jn y m . D ziś w szy scy  z n a ją  ten  p o d a te k  d o sk o n a le  
i' św ie tn ie  u m ie ją  go p rz e rzu cać  v ia  zw y żk i p ła c  i 
cen, co w  rezu ltac ie  rob i g o  zupełn ie  d la  S k a rb u  nie- 
w y d a jn y m , a  po p rzez  uc ieczkę  od o p o d a tk o w a n ia  w ie­
rzy c ie li i p o s ia d a c z y  g o tó w k i ru jn u je  i d ezo rg an i­
zu je  c a ły  ry n e k  p ien iężn y  i c a ły  a p a ra t  p ro d u k c ji. 
W id z ie liśm y  to  n a w e t n ied aw n o  w e F ra n c ji,  k tó ra  
p rzec ież  h ip e r in f la c ji n ie  p rzeży ła , a  gd z ie  je d n a k  in-

to w ej i em isji zn ak ó w  p ien iężn y ch . J e s t  to  p rz y p i­
sy w an ie  ban k o w i zdolności, ja k ic h  żad en  b a n k  cen­
t r a ln y  n a  św iecie n ie  p o siad a . J e d y n y m  bow iem  źró­
d łem  zw ięk szan ia  b o g a c tw a  n a ro d o w eg o  je s t  p ra c a  
i  o szczędność u m o ż liw ia jąca  p rz y ro s t dochodów , p rz y ­
ro s t m a ją tk u , Że o szczędność  w y ra ż a  się n a jcz ę śc ie j 
w  p ien iąd zu , nie zn aczy  to , że zw iększan ie  ilo śc i p ie ­
n ią d z a  n ie  p o chodzącego  z n a ra s ta n ia  oszczędności, 
je s t  ró w n o zn aczn e  ze w zrostem  k a p ita łu  narodow ego .

Przypom nienie tej prostej i oczywistej praw dy 
ekonom icznej jest bardzo na czasie i zasługuje, aby 
o tym  pam iętali nasi sternicy polityki gospodarczej.

Prasa angielska o układzie Schacht —  Rublee.
A ngie lsk ie  p ism o  »T he E conom ist«  u w aża  w y n ik  ro k o ­

w a ń  D r. R ub lee , b y łeg o  d y re k to ra  k o m ite tu  ev iań sk ieg o  
za  s to sunkow o  k o rzy s tn y . W  m ie jsce  bezczelnego  p lan u  
S ch ach ta , id ące g o  w  k ie ru n k u  fin a n so w a n ia  w y sied len ia  
Ż ydów  z N iem iec za  p ien iąd ze  u z y sk a n e  z m ięd zy n a ro d o ­
w ej po ży czk i z a g w aran to w an e j p rzez  n a d w y ż k i zw iększo­
n eg o  e k sp o r tu  n iem ieck iego , u zy sk an o  ja k ie  ta k ie  w a ru n ­
k i. U stan ie  b ru ta ln e  w y p ęd zan ie  ab y w ate li za  g ran ice . N a­
s tą p i sto p n io w y  exodus 150.000 osób w w iek u  p o n iże j 45 
la t, z a  k tó ry m i p ó źn ie j p o d ą ż ą  cz łonkow ie  ich ro d z in , dz ie­
ci i o so b y  sta rsze , (ścisłe o g ran iczen ie  części m a ją tk u  ja k ą  
w olno  będzie  z sobą  zab rać , z d o ty ch cz aso w y ch  5 p ro c .( ! j

„STRAŻ BEZPIECZEŃSTW A"
KRAKÓW, WAWEL 9 — TELEFON 168-86

P rz y jm u je  z l e c e n ia  w  z a k r e s ie  o c h ro n y  m ien ia  

S t r a ż n ic y  u m u n d u ro w a n i  i uzbro je n i  w  broń pa lną

f la c y jn a  p o li ty k a  rząd ó w  fro n tu  ludow ego  nie d a ła  
żad n y ch  k o rzy śc i. O ileż go rsze  b y ły b y  sk u tk i a n a ­
lo g iczne j p o li ty k i w  P o lsce!

B a n k  P o lsk i rozum ie  to  n ap ew n o . Spo łeczeństw o  
też to  rozum ie. Min. S k a rb u  w  sw ej m ow ie z 15. 11. 
d a l c a ły  szereg  b a rd zo  s łu szn y ch  sfo rm u ło w ań  a n ty ­
in f la c y jn y c h . W szy scy  ludzie  ro z sąd n i zgodn i są  co 
do  teg o , że n ie  s ta ło  się n ic  n a p ra w d ę  tw órczego . 
T y lk o  n iem ąd re  a r ty k u ły  n ie k tó ry c h  p ism  »dynam i- 
cznych«  o rzek ły , że oto w  P o lsce n a s ta je  n o w a  e ra  

, g o sp o d arcza . N o w a e ra  d la teg o , że w y d ru k u je  się w ię ­
cej p ap ie rk ó w , o p a trzo n y ch  stem plem  u rzęd o w y m ? Co 
za  no n sen s b ezg ran iczn y !

R ozszerzen ie  em isji B a n k u  P o lsk ieg o  n ie  roz­
w iązu je  oczyw iśc ie  an i je d n e g o  z ty c h  w ie lk ich  p ro ­
blem ów , od k tó ry c h  n a leż y teg o  ro z w ią z a n ia  za leży  
p rzy sz ło ść  g o sp o d a rc z a  k ra ju .

W  związku z tym i uw agam i cyt. „Polityka Go­
spodarcza słowa znakom itego ekonom isty Dr. L. 
Barańskiego:

C zasam i s ły szy  się zd an ie , ja k o b y  b a n k  c e n tra l­
ny  p o s ia d a ł ta je m n ic z ą  m oc p rz y s p a rz a n ia  b o g ac tw  
k ra jo w i d ro g ą  ro z sze rzan ia  sw ej d z ia ła ln o śc i k re d y -

będzie  n ieco  podw yższone . P rz e d e  w szy stk im  je d n a k  u s tać  
m a w sze lk ie  p rze ś lad o w an ie , w  czasie  g d y  e m ig ra c ja  trw a .

J e s t  to  b ąd ź  co b ąd ź  :—  pisze »E conom ist«  postęp  w  
s to su n k u  do s tad iu m  p og rom ów  i le ży  te raz  w  p o lu  d z ia ­
ła ln o śc i p ań stw  cy w ilizow anych  d o sta rczen ie  m ożliw ości 
i ś ro d k ó w  d la  zo rg an izo w an e j k o lo n izac ji uchodź tw a , p rzy - 
czem  osad n ic tw o  m ie jsk ie  je s t ra cze j p iln ie jsz ą  p o trzeb ą  
n iż ro lne . K ro k iem  n a p rz ó d  je s t  p ro p o z y c ja  S an  D om ingo 
p rz y ję c ia  100.000 osób w y k sz ta łc o n y c h  zaw odow o i F i­
lip in , z a a b so rb o w a n ia  ty s ią c a  le k a rz y  i rzem ieś ln ik ó w  ro cz ­
nie. U. S. A. p rz y jm u ją  30 ty s ię c y  uchodźców  roczn ie ; 
A u s tr ia lia  p rz y jm u je  15.000 przez  t r z y  la ta . N a jw ię k sz ą  
a to li p rze szk o d ą  je s t  b ra k  ś ro d k ó w  fin an so w y ch . In ic ja ty w a  
je s t  d a le j p o zo s taw io n a  o fia rn o śc i p ry w a tn e j i n ie  m a  też 
n ad z ie j i, b y  ja k ie ś  p ań s tw o  w y k a z a ło  chęć zaan g ażo w a­
n ia  się finansow ego  w  ty m  g ig an ty czn y m  p rzedsięw zięc iu . 
T o sp raw ę  s ta w ia  n a  ś lep y m  to rze . D r. R nb lee  p lan o w a ł 
s tw orzen ie  p ry w a tn eg o , m ięd zy n aro d o w eg o  tru s tu , o fu n ­
d u szach  p o ch o d zący ch  g łó w n ie  ze ź ró d e ł ży dow sk ich , d la  
zo rg a n iz o w a n ia  i p o k ry c ia  kosztów  exo d u su , / t r a n s p o r tu ,  
e k w ip u n k u , u trz y m a n ia  i k o lo n izac ji. R o zm ia r p rz e d s ię ­
w z ięc ia  je d n a k  je s t tego  ro d z a ju , że n ie  m a  m ow y  b y  p r y ­
w a tn a  f ila n tro p ia , ja k k o lw ie k  szczod rob liw a , m o g ła  sp ro ­
s tać  z ad an iu  w  n a jd ro b n ie jsz e j ch oćby  m ierze.
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Z działalności Związku Stowarzyszeń Kupieckich 
M ałopolski Zachodniej.

GORLICE.
Z ram ienia  Związku Stowarzyszeń Kupieckich 

M ałopolski Zachodniej odwiedził 20 lutego uh. r. 
Stowarzyszenie Kupców i Przem ysłow ców  w Gorli­
cach delegat Związku Dr. F reudenheim . Na posie­
dzeniu W ydziału, k tó re  odbyło się pod przew odni­
ctwem  prez. prof. Blecha, om ówił delegat ogólną 
sytuację kupieetw a żydowskiego i przedstaw ił po­
stu laty  nasuw ające się w związku z ogólną sy tua­
cją. W  pierw szym  rzędzie podkreślił znaczenie o r­
ganizacji i palącą potrzebę uaktyw nienia działalno­
ści Stow arzyszenia na tam t. terenie. W  związiku 
z tym  w skazał delegat na konieczność stw orzenia 
stałego sekre taria tu  przy Stow arzyszeniu celem u- 
dzielenia porad podatkow ych i handlow ych człon­
kom  Stowarzyszenia. Nad referatem  delegata rozw i­
nęła się obszerna dyskusja, w której b rali udział 
wszyscy członkowie W ydziału popierając  wnioski 
przedstaw ione przez delegata. W  w yniku dyskusji 
uchw alono przystąpić do uaktyw nienia działalności 
Stow arzyszenia i w tym  celu zwołać w  przeciągu 
4 tygodni Nadzw yczajne W alne Zgrom adzenie ce­
lem powzięcia szeregu uchw ał zm ierzających do u- 
spraw nienia działalności Stowarzyszenia.

KRONIKA
Z Sekcji organizacyjno - odczytowej 

przy K rakow skim  Stowarzyszeniu Kupców.
W  niedzielę 26 lutego b. r. odbyło się z in icja­

tywy Sekcji Organizacyjnej Zebranie kupieckie, na 
k tó rym  wygłosili odczyty adw. Dr. Ludw ik Stern- 
bach p. t. „Co każdy kupiec w inien wiedzieć o prze­
pisach dewizowych" oraz Dr. T haler na tem at „Ze­
znania o dochodzie i obrocie". Po odczytach zada­
wali zebrani prelegentom  szereg pytań, na  k tóre 
szczegółowo udzielano odpowiedzi w  spraw ach de­
wizowych i podatkow ych. Zebranie cieszyło się du­
żą frekw encją  kupców. Zebraniu przew odniczył wi­
ceprezes Stowarzyszenia p. r. M arian Szyf.

W ykłady praktyków  w Szkole Przysposobienia 
A dm inistracyjno - Handlowego 

przy  K rakow skim  Stow arzyszeniu Kupców.

W  dniu 21 lutego 1939 r. odbył się w  Żydow­
skiej Szkole Przysposobienia A dm inistracyjno-IIan- 
dlowego Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców w 
Krakowie w ram ach przedm iotu  „O rganizacja

MASZYNY DO PISANIA
biurowe —  walizkowe

|  W ie lk i wy b ó r  g 
■ Fabryczne ceny ■

G u s ta w  KREMLER
Kraków, Floriańska 8

Telefon Nr. 135-41

przedsiębiorstw  i obrotu gospodarczego" w ykład 
p raktyka, p. Mgra W ilhelma Taublera, dysponenta 
f irm y  J. H uppert, H urtow nia tow arów  kolo­
nialnych, na tem at: „Przedsiębiorstw o hurtow e
tow arów  kolonialnych i jego organizacja ze szcze­
gólnym  uw zględnieniem  aktualnej techniki i regla­
m entacji im portu".

W  w yczerpującym  i żywym  w ykładzie om ówił 
prelegent działalność hurtow ni kolonialnych, zasady 
organizacyjne, wysokość potrzebnych kapitałów , 
fachow e przygotowanie, a następnie om ów ił szero­
ko spraw ę reglam entacji im portu  tow arów  kolonial­
nych ze szczególnym uwzględnieniem  i rozróżnie­
niem  przydziałów  kontyngentow ych, transakcji

w iązanych oraz kom pensacji i clearingu. W spom ­
niał rów nież o najnow szym  m onopolu 9-ciu firm  
im portow o - eksportowych.

Uzupełnieniem  tego w ykładu była wycieczka, 
jaką  odbyła m łodzież szkoły następnego dnia, do 
zakładów  przeróbczych firm y  J. Huppert, a m iano­
wicie do sortow ni herbaty, palarn i kaw y i m ielarni 
papryki.

DROGA DO PODNIESIENIA ZYSKOWNOśCI 
PRZEDSIĘBIORSTW A.

Pod tym  tytułem  odbędzie się w  najbliższym  
czasie w  K rakow skim  Stow arzyszeniu Kupców cykl 
odczytów z dziedziny handlu  detalicznego, k tó ry  o- 
bej m ie szereg aktualnych  zagadnień z zakresu o r­
ganizacji przedsiębiorstw a, handlu, biurow ości, 
księgowości i t. p. Odczyty wygłaszane będą przez 
specjalistów  - kom ercjalistów , k tórzy  po refera tach  
udzielać będą szczegółowych in form acji i wskazó­
wek kupcom  we wszystkich spraw ach związanych 
z prow adzeniem  nowoczesnego handlu. Szczegóły 
podam y w najbliższym  num erze „P. K.“

Każdy kupiec załatwia inkaso weksli przez 
Spótdz. Bank Kupieetwa Krakowskiego Grodzka 40. I. p.
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K R O N I K A  Ś L Ą S K A

K onferencja prasow a, odbyta dnia 19 lutego 1939 r. 
w G im nazjum  Kupieckim  Stow. Kupców i P rzem y­
słowców w Sosnowcu w związku z pokazem  5-ciu 
w ystaw  sklepowych, urządzonych przez młodzież 
G im nazjum  Kupieckiego i Szkoły Przysposobienia 

Kupieckiego.

1) G im nazium  i S zko ła  d y sp o n u ją  p ra c o w n ią  te ch n ik i r e ­
k lam y , w  k tó re j z n a jd u je  się 5 w y s ta w  sk lepow ych ,

. e fek tow n ie  u rząd zo n y ch .
2). W  zw iązk u  ze z b liż a jący m  się sezonem  p rzed św ią te ­

cznym  m łodzież n a sz y c h  obu Z ak ład ó w  u d e k o ro w a ła  

5 w y staw , sk lep o w y ch : a) b ia łe  ty g o d n ie , b) spóżyw czo- 

ko lon ia lna , c) tu ry s ty k a , d) g a la n te r ia  m ęska , e) te k ­
sty ln a .

3) C elem  za in te re so w an ia  ży d o w sk ieg o  d ro b n eg o  k u p ie c ­
tw a  Z ag łęb ia  i Ś ląska  zm od ern izo w an y m i ś ro d k a m i re ­
k lam y , m łodzież n a szy ch  Z ak ładów , licząc  się z f a k ­
tem , że m łodzież s ta rsz y c h  k la s  szkó ł p o w szech n y ch  i 
szk ó ł śred n ich  re k ru tu je  się w lw iej częśc i ze sfer k u ­
p ieck ich , z a p ro s iła  tęże m łodzież  n a  p o k az  w y że j w y ­
szczegó ln ionych  w y staw . P o k a z  ten  o d b y ł się w  n ie ­
dzielę , d n ia  19-go b. m. i p o p rzed zo n y  b y ł re fe ra tem  
p ro f. K n o p p a  n a  tem a t: „N ow oczesno śro d k i re k la m y ” , 
ilu s tro w an y m  p rzeź ro czam i z d z ied z in y  now oczesnej 

rek lam y .
4) M łodzież n a szy ch  Z ak ład ó w  zak o m u n ik o w a ła  z a p ro ­

szonym  k o legom  i k o leżankom , że s ta w ia  do ich  d y s­
p o zy c ji w szy stk ie  pom oce, p o trzeb n e  ,do u rz ą d z a n ia  
w y staw . P ra k ty c z n ie  p rz e d s ta w ia  się to  n a s tę p u ją c o : 
d ro b n y  k u p iec , z am ie rz a ją c y  u rz ą d z ić  w y staw ę , p rz y ­
sy ła  do S zk o ły  sw o je  d z iecko  (p o d a ją c  w y m ia ry  o k n a  
w ystaw ow ego , ro d za j p rz e d s ię b io rs tw a , ja k  rów n ież  ro ­
dza j w y staw y , ja k ą  chce u rząd z ić !, a  n a sza  m łodzież 
p rz y g o to w u ję  p ro je k t, z a o p a trz o n y  w szczegółow o 
w sk azó w k i w y k o n an ia ,

5) A p e lu jem y  do p ra s y  ży d o w sk ie j, a b y  w  zrozum ien iu  
n a d e r  w ażn eg o  o bow iązku  spo łecznego  w obec k u p ie c ­
tw a  ży d o w sk ieg o  Z ag łęb ia  ^i Ś ląsk a , p ro p a g o w a ła  ii 

p o p u la ry z o w a ła  n a  łam ach  p ism  k o n ieczn o ść  zm oder­

n izow an ia  ś ro d k ó w  re k la m y  p rzez  k o rz y s ta n ie  z ś ro d ­
ków  pom ocy , s taw ian y ch  do d y sp o z y c ji p rzez  ob y d w a 
nasze  Z ak ład y .

P o k a z  zrob ił n a d z w y c z a jn e  w rażeżn ie  n a  liczn ie  ze­
b ran e j m łodzieży , p rz y b y łe j w  to w arzy s tw ie  k ie ro w n ik ó w  
i n au czy c ie li sw oich. O becna b y ła  m łodzież szk ó ł pow sze­
ch n y ch  z S osnow ca, B ędzina , K atow ic , C horzow a, D ąb ro ­
w y  i C zeladzi.

Ogłaszajcie się 
w  „P r z e g l ą d z i e  K u p i e c k i m ”
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Co podlega egzekucji skarbow ej.

E g z e k u c ja  p ro w a d z o n a  p rzez  w ład ze  sk a rb o w e , ta k  
zw an a  eg z e k u c ja  w try b ie  a d m in is tra c y jn y m , je s t  d o p u ­

szcza ln a  ty lk o  z ruchom ości, oraz w ie rzy te ln o śc i p ien ięż ­
n y ch  i p ra w  m a ją tk o w y c h  n iezabezp ieczonych  na n ie ru ­
chom ości lub  n a  w ierzy te lnośc i h ip o teczn e j.

E g z e k u c ja  z n ie ruchom ośc i d o p u szcza ln a  je s t  ty lk o  
w  d ro d ze  sąd o w ej, a  w szczę ta  m oże b y ć  ty lk o  w ów czas, 
g d y  ś ro d k i e g zek u cy jn e , p rzep ro w ad zo n e  w  try b ie  ad m i­
n is tra c y jn y m  o k a z a ły  się bezskuteczne.

Je ż e li w ięc u rz ą d  sk a rb o w y  w szczy n a  eg zek u c ję  z p o ­
w odu  n ie z a p ła c e n ia  p o d a tk u , to  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  m u ­
si. b y ć  ona sk ie ro w a n a  do ru chom ośc i p ła tn ik a  i dop ie ro  
g d y b y  ich  n ie  s ta rczy ło  h a  p o k ry c ie  n a leżn o śc i —  w olno 
je s t  w y staw ić  g o sp o d a rs tw o  n a  licy tac ję .

O rganem , k tó ry  z ra m ie n ia  u rz ę d u  sk a rb o w eg o  p rz e ­
p ro w ad za  eg z e k u c ję  w  try b ie  ad m in is tra c y jn y m , je s t po­
b o rca  sk a rb o w y , zw an y  sek w estra to rem . P ie rw sz ą  czy n n o ­
śc ią  e g z e k u c y jn ą  je s t  p isnm e upom nien ie  zobow iązanego  
z za s trzeżen iem  w d ro żen ia  d a ls z y c h  k ro k ó w  e g z e k u c y j­
n y ch , p o  b ezsk u teczn y m  u p ły w ie  14 d n i  od w ręczen ia  u- 
pom nien ia .

Z an im  eg z e k u c ja  zo stan ie  rozpoczę ta , w ie rzyc ie l (u- 
rz ą d  sk a rb o w y ) m usi upom nieć p isem nie  d łu żn ik a , a b y  n a ­
leżność u reg u lo w a ł i d o p ie ro , g d y b y  w c ią g u  14 dn i zo ­
b ow iązan ie  n ie  zosta ło  sp łacone , m o żn a  p ro s ić  u rz ą d  s k a r ­
b ow y  o p rzep ro w ad zen ie  eg zek u c ji.

U rząd  sk a rb o w y  m oże, n a  p ro śb ę  zobow iązanego , z a ­
w iesić  w  całośc i lub  w  części .eg zek u c ję , jeże li zo sta ło  
w n iesio n e  zaża len ie  n a  czynnośc i o rg a n u  egzekucy jnego , 
lub odw o łan ie  od d ecy z ji u rzęd u  skarbow ego .

Je ż e li w  to k u  eg zek u c ji okaże  się, że bezw zg lędne  
śc iąg n 'ę c ie  na leżnośc i sp o w o d u je  n iew ą tp liw ie  ru in ę  g o sp o ­
d a rc z ą  zobow iązanego , u rz ą d  sk a rb o w y  m oże zaw iesić  e- 
gzek u c ję . J e s t  to  p rz e p is  n iew ą tp liw ie  b a rd zo  w ażn y  d la  
d łu żn ik a , po n iew aż  ch ro n i go od zu p e łn e j ru iny .

P ow yżej w spom nieliśm y , że e g z e k u c ja  w ład z  sk a rb o ­
w ych  m oże b y ć  sk ie ro w an ą  ty lk o  do ruchom ości. N ie w sz y ­
s tk ie  je d n a k  ruchom ości, p o d le g a ją  eg zekuc ji. A  w ięc  p rz e ­

de  w szy stk im  zw oln ione  są  od eg zek u c ji sp rz ę ty  dom ow e, 
poście l, b ie h z n a , i u b ran ie  codzienne, n iezb ęd n e  d la  zobo­
w iązan eg o  i cz łonków  jego  ro d z in y ; z a p a sy  żyw ności i 
opału , n iezbędne  d la  zobow iązanego , je g o  ro d z in y  i s łu ż ­

b y  n a  ok res jed n eg o  m iesiąca, k ro w a  d o jn a  lub  dw ie k o zy  
lub  trz y  owce, a lbo  je d n a  Św inia w raz  z zap asem  p aszy  
i śc ió łk i aż do n a jb liż szy ch  zb iorów , o ile te  zw ie rzę ta  są  

n iezbędne  d la  w y ży w ien -a  zobow iązanego , jeg o  ro d z in y  i 
służby , p rz e d m io ty  —  d ane  zobow iązanem u  celem  p o ra to ­
w a n ia  jeg o  i jeg o  ro d z in y  w  raz ie  k lę sk i i z p o w o d u  n a d ­
z w y cza jn y ch  w y p ad k ó w , ch o ro b y  lub  śm ierci o raz  zasiłk i 
w sp arc ia , udzie lone  w  ta k ic h  w y p a d k a c h .

N ie p o d le g a ją  d a le j eg zek u c ji: p rzed m io ty  s łużące  zo­
b o w iązan em u  i je g o  ro d z in ie  do  w y k o n y w a n ia  p r a k ty k  re ­
lig ijn y c h  (np . o b ra z y  św ię te  itp .) lub  n iezb ęd n e  do n au k i; 
o b rączk i ślubne , p a p ie ry  ro d z in n e , p rzed m io ty  codziennego  
u ż y tk u  p o trzeb n e  zobow iązanem u , k tó re  m ogą b y ć  sp rze­
d an e  ty lk o  za bezcen , a  d la  zo b ow iązanego  m a ją  zn aczn ą  
w a rto ść  u ży tk o w ą .



Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „ W A N D A 44 św. Gertrudy 5.

Rewelacyjny film sezonu;

CHWILA POKUSY
W rolach głównych ;

lo an  Crawford, 
Robert Joung

— 4 gwiazdy ekranu

H argaref Sulavan 
Plesvyn Douglas

P o ra n k i filmowe
W sobotę, dnia 4-go marca o godzinie 3-ciej pop. 

W niedzielę, dnia 5-go marca o godzinie 10 i 12

Niewolnica Szanghaju
Ceny miejsc od 50 grosay.

„Chwila"
dziennik dla spraw  politycznych, 
s p o ł e c z n y c h  i k u l t u r a l n y c h

Lwów, ul. Podwale 3
Tel. Red. 203-22, teJ. Adm. 227-68 
K a n t o r  O g ł o s z e ń  i Prenumeraty : 
LW ÓW , PODW ALE 1 — TEL. 228-16 
Najpoczytniejszy dziennik Małopolski. 
Ukazuje się 2 razy dziennie
i przynosi najświeższe i najpewniejsze 
wiadomości z w s z y s t k i c h  dziedzin.

O b f i t y  d z i a ł  g o s p o d a r c z y
Prenumerata miesięczna o b u  w y d a ń  
z dostawą do domu względnie na 
prowincję zł 6'60

Najdogodniejsza 
i najskuteczniejsza reklama.

Angielskie Biuro Informacyjne

SHARP & AK1S LIMITED
w Londynie

udziela szczegółowych Informacji pisemnych 
i porad we wszystkich sprawach dotyczących 
Anglii i dominiów brytyjskich. Specjalności:

Informacje Eksportowe —  Importowe —  
Szkolne — Imigracyjne. —  Opłata minimalna.

Bliższe wiadomości w  redakcji „Przeglądu
Kupieckiego**.

Fabryka Narzędzi Przemysłowych

„ B R A L A N D "
B r a c i a  U n d a u

w Częstochowie, ul. Krótka 12
poleca artykuły swojej produkcji jak: 
ma szynki do mięsa, wyżymaczki, łyżwy 

w niedorównanej jakości

R E K L A M A

jest dźwignią handlu  i przem ysłu

OGŁOSZEN IE
■ ■ m a m m n u  W  „Przeglądzie Kupieckim”

zawsze przynosi pożądany skutek



r a n c Y K A  c n n i t ó w  

i HŁanen i  aatam i

GUZIKI Z PRAWDZIWEGO ROGU 
TOMASCHEK i GRUSS
Kraków XXII, Kalwaryjska 6

Z e s k ł a d u  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

Spółdzielczy Ban U  upiecłwa UraLowsLiego
sp . z ogr. odp.

Grodzka 40, I. p. — telefon 157-18.

I P r z e p r o w a d z a  szybko, tanio I 
Ą \  i solidnie wsz el ki e tranzakcje I )  

I wchodzące w zakres bankowości I

l a ż J a  Lupi e

■ u t o r u j e

w „Przeglądzie HupiecLim

C ena abonam entu  :
Ar>ou*ment kw artalny 4 zl

półroczny 8 zł
roczny 16 zl

P ren u m era tę  i ogłoszenia przyjm ują 
emzyetkie b iura  dzienników  i ogłoszeń

Godziny urzędow e Redakcji od  6 do 7 
wiecz. Rękopisów  R edakcja nie zw raca.

R edakcja i adm iniatr. K raków , G ro d zk a  44.
Telefon Nr. 215-65

Konto P. K .~ 0 . Nr. 400.342.

O g ło s z e n ia :
W ierss m ilim . 1 szp. aa okładec 40 g r o s ą i
W iersz m ilim . 1 szp . na I s tr . okładki 60 gprwmy
W iersz  milim . 1 szp . w tekście 60 g ro n sy
C ala  stro n a  okładki Z l 200 Pół strony okładki Zt 10* 

Ćw ierć strony Z l 50 Ó sm a strony  Z l 25 
Cała strona w tekście Zl 450, Pół strony  Z l 250 

Ćw ierć strony  Zl 120 Jedna ósm a strony  Z ł 60

Wydawca.: Krakowwkie Stowarzyszenie Kupców R ed ak to r: Dr. A rnold  Thaler
Drukarnia Józefa Fischera, Kraków, Grodzka 42. — Telefon 104-12.


